Opłata pocztowa ulszczena gotówką. 
Nr. 81. 
PRENUMERATA: 
Miesięczniev © 
3 zł, 30 gr, = i 
© zł. 40 gr., ` a 
do domu iw 
sce z przesy AJ Ę 
3 zł. gr, 
10 zi 20 gr., 
miesięcznie 5 zł. ŚU 8r., 
kwartalnie 15 zł. 5C gr. 
£niżona cena prenumeraty 
akurjara Lwowskiego? wraz 
E „linstracją” wyrosi z dosta- 
wą lab przesyską pocztową 
miesięcznie 5 zf., kwart, 14 zł. 

CENA NUMERU 

15 gr. 

Mu tworcach koiejowyck 
A= Sk. 


Lwów, Poniedziałek dnia 6. Kwietnia 1925. 


Rok XLII 


LWÓW 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za tekstem 12 gr. 
Nadesłane i nekrologja 44 gr' 
Na pierwszej kolumnia t0 gr. 
Przed kroniką | w rutryca 


„fiepertnar 50 gr. Po kro- 
nice i komnnikatach 13 gr. 
Dział ekonomiczny 50 gr. 


Drobne ogłoszenia za kaddy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
13 gr. Posznkniący pracy 4 gr. 
Na kolnmnie tekstowej paski 
i fnseraty po 42 gr. W prza- 
wodniku informacyjno-retla- 
mowym po 15 gr. (najmniej- 
¿za 1 zł. 50 gr.), Ogłoszsnia 
zamiejscowe 250, drożej, zar- 
graniczna o 50%/, drołaj. 
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Państwowy Zakład Zdrojowy| Grób 


vy Ciechaocinirt |13 


warty od L mije do 3. października, 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 


Strona 2. Oburzenie czy zła wola (art. wstępuy). 
Osobliwości fauny polskiej (iejleton). 
Przyjęcie budżetu na rok 1925. 

Strona 3. O rozwój teatru lwowskiego. 

Lenin o władcach Kreimlinu. 
Marx wspólnym kandydatem iewicy. 

Strona 4. W sprawie ks. Usasą. 

Komunikacja lotnicza Lwów- Warszawa- 

Strona 5. Na krawedzi dnia. Refleksie palmowe. 
Po nowa pożyczkę do Ameryki. 

Strona 6. Kto naiszybciej wychodzi zamąż? 
Gazy trujące tako lekarstwo. 

Katastroła w kopalni, 
Strona 7. Dział szachowy. 
a z E 


PRZEWLEKANIE PROJEKTU USTAWY 
O NAJWYŻSZYCH WŁADZACH WOJSK. 

Warszawa, 4 kwietnia. (Tel. wi.) (G) Na 
dzisiejszej sejmowej komisji spraw wojskowych 
miano przystąpić do dyskusji nad projektem u- 
stawy 0 najwyższych władzach wojskowych, 
posiędzenie jednak znowu nie doszło do skutku. 
Mimowoli nasuwa się na myśl pytanie, komu 
zależy na przewlekaniu załatwienia tej tak wa- 
żnej sprawy. 

MIN .TYSZKA CHCE PODWYŻSZYĆ TARYFY 
KOLEJOWE. 

Warszawa, 4 kwietnia. W wywiadzie z przed- 
stawicielem „Merkurego Polskiego* powiedział 
min. Tyszka: „Z powodu deficytowych wyników 
przy obecnej taryfie osobowej i drożczei ekspoa- 
tacji uchui osobowego istnieje zamiar podnieść 
nieco taryfę osobową w najbliższym czasie. Pro- 
iekt ten iednakowóż nie był jeszcze rozważany 
przez Komitet taryfowy państw. Rady kolej., ani 
też uzgodniony z zainteresowanemi ministerstwa- 
mi”. (AW.). 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


ge: — 


TZSIĄŻKI różnej treści sprzedam, 


pożyczając spisu do 
IX przegłądu: J. Baal, Myślenice. p 1021 


SPRZEDAM dwupiętrową kamienicę. Wiadomość Hele- 
na Górska Długosza 3. H. p. 1120 


ŁÓŻKA metalowe, naczynia kuchenne poleca : M. Kierski, 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 1157 


UKNA na stoły jadalne i zasłony w różnych kolorach 
oleca Fabryczny Skład Sukna Ludwik Ralski, Lwów, 
utowskiego 7. naprzeciw Katedry. 1168 


(OBRAZY „Augustynowicza, Albinowskiej. Batowskiego, 

Batyckiegó, Balka, Bergera, Doręgowskiego, Drexle- 
równej, Gohlinga, Janowskiego, Kamockiego, Krupskiego, 
fipińskiego, Mackiewicza, Nowotnowej, Podlewskiej, 
Reyznęra, Sichulskiego, Sozańskiego, Wołoszyńskiego, 
Wygrzywałskiego, Wyspiańskiego i innych artystów tanio 
sprzedaje „ZACHĘTA“ Salon sztuki l.egjonów 7. 1. p. 
w dnie powszednie i w niedziele od 10—2. Sprzedaż na 
raty. Zakupione obrazy wydaje się natychmiast. 1146 


ul. 


FPOETUN i Pianina krzyżowe sprzedam, Cena kon- 
kurencyjna, Kopernika 26. parter, oficyny, Skleniarski. 
1189 


Z o” a o 
GMY Jedwabne do papierośnic, trwałe nie wyrywa- 
łące się, zakłada na poczekaniu Lwowski, Jagielloń- 


ka 2. Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski. 1191 


Warszawa, 4 kwietnia. Dzisiaj w poludnie, 
w sali Rady wojennej przy gabinecie ninistra 
spraw wojskowych, odbył się uroczysty akt lo- 
sowania jednego z pobojowisk wojen z 1918—20, 
celem wydobycia z niego zwłok Nieznanego Zoł- 
nierza, aby po przewiezieniu ich do Warszawy 
pochować je w grobie, na ten cel uhmduwaasym. 
Los wyciągnięty przez bombardjera Józefa Bucz- 
kowskiego, najmłodszego z pośród obecnych sze- 
regowców. odznaczonych Krzyżem „Virtuti Mili- 


„Nieznanego Żołnierza” polskiego. 
Zwłoki będą wykopane z 


pobojowiska lwowskiego. 


tari“, padł na pobojowisko lwowskie, gdzie uda 
się komisja eksllumacyjna, celem wybrania 
i przewiezienia zwłok do Warszawy. W uroczy- 
stości, która miała przebieg wysoce podniosły: 
wzięli udział prezes Rady ministrów Grabski, mi- 
nister spraw wojskowych gen. Sikorski. biskup 
polowy ks. Gall, generalicja, delegacje pułków, 
oraz} przedstawiciele organizacji spolecznych, 
kulturalnych i oświatowych. (PAT). 
—0X0 — 


Nadużycia w marynarce wojennej. 


Kilka miljonów zł. roztrwonione. 


Warszawa, 4 kwietnia. (Tel. wł.) (G). 


związku z 


W otrzymali około 1,000.000 zł. więcei, niż się im na- 
aferą komandora Bartoszewicza, leżało, prócz tego kilka miljonów złotych zostało 
stwierdzono dotychczas, że dostawcy marynarki lekkomyślnie roztrwonionych. 


Atak prawicy na gabinet Herriot a. 


W przyszłym tygodniu spodziewana dymisja rządu. 


Paryż, 4 kwietnią. Dzienniki tuteisze, nawet 
optymistycznie usposobione daja do poznania, ź 
nominację p. de Monzie na ministra skarbu uwa- 
żać należy za przejściową. Nie usunie ona trud- 
ności w wewnętrznej polityce francuskiei. Dzien- 
niki opozycyjne twierdzą, że w przyszłym tygo- 
aniu spocziewać się należy dymisji gabinetu 
Ferriota. De Monzie jest przekonany, że Herriot 
nie utrzymą się przy władzy i że on zostanie jego 
następcą. (AW.). 

m 


ANGLJA LICZY JUŻ NA NOWY GABINET. 

Londyn, 4 kwietnia. Przesilenie rządowe we 
Francji jest głównym tematem dyskusii w tutej- 
szych kołach politycznych. Według opinii angieł- 
skiej każdy inny gabinet będzie silniejszy od obec- 
nego rządu Herriota. Dobrze poinformowany ko- 
respondent „Daily Tel.” donosi z Paryża, (że tezą 
się tam z ustapieniem Herriota, który padnie ofia- 
rą ataków prawicy. 

Wskutek przesilenia w rządzie francuskim 
przerwane zostąły rokowania w sprawie spłaty 
długów francuskich. (AW.). 


RUMUNJA ZA WSTĄPIENIEM POLSKI CO | Małej Ententy. Po ostatniem oświadczeniu min. 


MAŁEJ ENTENTY. 


Bukareszt, 4 kwietnia. Inspirowane 
rumuńskie min. Spraw zagran. 
Roumanie“ 


DROBNE OGLOSZENIA. 


HARMONJUM nożne nadające się do szkoły lub do 
kaplicy sprzedam, Heiman św. Zofji 15. 1177 


RMA $. Blumenkranz, Lwów, ul. Halicka zawiadamia, że 

z powodu świąt żyd. skiep będzie zamknięty w dniach 

9, 10 i 11 bm. i uprasza P. T. odbiorców o wcześniejsze za- 
łatwienie zakupna. 1162 


NAUKA / WYCHOWANIE. 


MALOWAĆ wyuczam na atłasie, jedwabiu itd., w dwóch 
lekcjach. Zyblikiewicza 49, Il. p. 907 


| EKCJE na fortepianie RZ Metoda najnowsza. Prof. 
M, Lipiński pł. Halicki 7. 863 


RZYJMĘ uczennicę na kurs modniarstwa ul. Piekarska 
l-a „Mery“. 919 


POSADY I PRACE. 


DRAKTYKANT starszy znający dobrze pracę bufetową 
znajdzie umieszczenie w handlu śniadankowym Artura 
Brauna w Samborze. 1167 


RÓŻNE. 


NA ANICURE dia p. p. urzędniczek i urzędników w ce- 
M nie t zł. Bole: Kalbnók 5. 1196 


KŁUB miłośników cytry ul. Bielowskiego 3. przyjmuje 
członków także i do nauki cytry, mandoliny, gitary. 1090 


Te ZDUNEK unieważnia zagubioną książeczkę woj- 
skową. 1163 


Benesza w praskim parlamencie, jakoteż po na- 


przez | strojach wewnętrznych w Połsce sądząc — pisze 
„Indepeadesse | dziennik — sprawa wstąpienia Polski do Małej 
zajmuje się stanowiskiem Polski dolEntenty nie może być dłużej odkładaną. (AW). 


JA KUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy, przyjmuje 
Panie, Asnyka 9. drzwi 2. 1 


WSZYSTKICH, którzy wiedzą o miejscu pobytu Anto- 
niego Gołębskiego urodzonego 1890 r. syna Leona 
i Eleonory z Batorskich małżonków Gołębskich ostatnio 
zamieszkałego w Piotrkowie uprasza się o nadesłanie 
informacji do kolegjum Wileńskiego Ew. Reformowanego 
w Wilnie. 119 


RYSUJE, kombinuję wzory do haftów, maluję obrazy, 
ekrany, szale, Suknie, abażury; powiększam obrazy, 
portrety z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49, II. p. 
wprost. 964 


PIŚMIENNICTWO ZAWODOWE! Wyszedł z druku 
miesięcznik pod tytułem „Odzież* Ilustrowane pismo 
zawodowe poświęcone krawiectwu, nr. 4. na kwiecień 
zawiera 16-cie Stron druku z wielu rysunkami krojów. 
Treść zeszytu: Historja powstania ubioru męskiego, Prze- 
pisy w sprawie trzymania uczni, ornamenty z ściegu jako 
ozdoby. Nowy typ płaszcza, Krój płaszcza oficerskiego, 
Czapnictwo, Krój czapki sportowej, Spodnica do konnej 
jazdy, Krój kostiumu do konnej jazdy, Jakich chłopców 
przyjmować do nauki krawiectwa, Korespondencja, Z ru- 
chu krawieckiego, Artykuł 62 ustawy o podatku docho- 
dowym, Krawiectwo na wsi w Małopolsce. Stosunki w 
krawiectwie w Lubelskiem, Pytania. Co piszą Czytelnicy. 
Wesoła historja o gotówce i kredycie. Ogłoszenia. Źródła 
zakupu. Dla tak bogatej treści pisma, powinni wszyscy 
krawcy czytać „Odzież“. Cena 2'50 na kwartal. Adres 
Adu. „Odzieży“ w Królewskiej Hucie Red. W. e ac 
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KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 6 kwietnia 1925. Nr. 81. 


Oburzenie czy zła wola? 


Wieść o zabójstwie, dokonanem na osobach | 


Bagińskiego i Wieczorkiewicza, rozkołysała przy 
pomocy usłużniej prasy sowieckiej rosyjską opi- 
njẹ publiczną. Mitingi, demonstracije, protesty, na- 
pastliwe artykuły mnożą się z dnia na dzień, tak, 
Że w niebardzo zgodnych stosunkach polsko-so- 
wieckich epizod stołpecki wybija się swem wy- 
jątkowem natężeniem. 

Oburzenie sowieckich czyuników byłoby do 
pewnei miary zrozumiałe i nie powiunoby budzić 
z naszej strony poważniejszych zastrzeżeń, gdy- 
by nie to, że w ostatnich czasach oburzenie to 
zostało ujęte w karby pewnej celowej antypol- 
skiej kampanii. Cały szereg sowieckich dygnita- 
rzy i huminarzy uważa za stosowne dorzucać co- 
raz to nowe uwagi, które bardzo daleko odbie- 
gają od właściwych rozmiarów i istotnego zna 
gają od właściwych rozmiarów i istotnego zna- 
czenia dokonanego czynu. 

Między innemi jak domosi „Pat* -— p. 
Stiekłow w  „Izwiestjach , podkreślając, że Pol- 
ska nierządem stoi“, dowodzi możliwości nasta- 
nia „nowych aktów anarchii i dochodzi do wnio- 
sku. że utrzymanie pokoju z Polską jest coraz 
trudniejsze ze względu na szerzącą się w Polsce 
„anarchie“. Tok powyższych wywodów nabiera 
właściwego znaczenia na tle historycznych remi- 
niscencji. Jużeśmy bowiem gdzieś słyszeli o tej 
„polskiej anarchii“ i o konieczności przeciwdzia- 
łania jej ze strony „uporządkowanej i praworząd- 
nei Rosji. Rozumowanie i argumentacja sowie- 
cko - rewolucyjnego publicysty niczem się nie 
różnią od krętactw katarzyńskich dyplomatów. 

Oburzeniu sowieckich czymników  odeiimie 
sie podstawę, jeśli się wskaże na fakt, że zbrod- 
niczy czyn Muraszki zdarzył się na terytorium 
Polski i na osobach obywateli polskich. Te dwie 
okoliczności już są wystarczające do uchylenia 
wszelkiej interwencii sowieckiej. Gdy się ponad- 
to zważy. że tak rząd. jak i prasa jednomyślnie 
potępili zbrodnię Muraszki. że z żadnej strony 
nie zachodzi obawa nacisku na stery komp :ten- 
dne, celem zapewnienia bezkarności zbrodnicze- 
mu sprawcy. wtedy cała sztuczna komedja obu- 
rzenia traci swe uzasadnienie. W każdem kowiem 
— choćby najpraworządniejszem państwie zda- 
rzyć się noże tego rodzaju zbrodnia, a odpowie- 
ałzialność za nią istnieje tylko wtedy. jeśli pań- 
stwo nic nie rofi celem wykrycia i ukarania 


Osobliwości fauny polskiej. | 
ODCZYT PROF. FULIŃSKIEGO W KASYNIE. 


Rzecz nie do wiary, jak mało interesują się 
u nas ludzie naukami przyrodniczemi. Kochamy 
niby przyrodę. lubimy zwierzęta. zachwycamy: 
się kwiatami —- ale najmniejszego wysiłku nie 
chce się nam uczynić, by ten powierzchowny po- 
dziw na odległość wzmocnić podwalinami rzeczy” 
wistej znajomości świata cudów i tajemnic, który 
nas otacza. Człówiek, mający aspiracje do inteli- 
gencii i wykształcenia, który zapłonałby rumień- 
cem upokorzenia, gdyby go przychwycono īa 
drobnej nawet pomyłce lub nieświadomości w za- 
kresie historji lub literatury -— nietytko nie wsty- 
dzi się być kompletnym ignorantem w dziedzinie 
astronomii i geologii, ale Śmieje się z całą dła sie- 
bie pobłażliwością. skoro mu dowiodą. iż wziął 
sosnę za jodłę, żyto za jęczmień, a nietoperza za- 
liczył do ptaków. Uczenica gimnazjalia na waka- 
cjach. ujrzawszy snujące się po polach dymy 
z chat -— jest przekonana, że widzi... szron(!), 
a osoba dorosła, w Polsce wychowana, napozór 
Miteligenina —- sprzecza się, że kanarki żyją dziko 
po naszych lasach (fakty autentyczne!). 


Wobec takiego komnromitującego zamiłowa- 
nia do historii naturamej w naszem  społeczeń- 
stwie, jest rzeczą zrozumiałą, chociaż nie przyso- 
sżącą nam zaszczytu, że prof. Fuliński na swym 
ciekawym wykładzie o osobliwościach famy pol- 
skiej miał tylko kilkunastu (no, może troszeczkę 
więcei) słuchaczy. 

Prelegent opisał bowiem krainy geograficzne 
ziem polskich, wskazując na ich rozmaitość, która 
wpływa na wielka różnorodność ożywiającego 
że Świata zwierząt i roślin. W związku z ukształ- 
towaniem topograficznem, rozróżniamy w Polsce 


tęcznie ustalono termin przyjazdu 


Przyjęcie budżetu na r. 1925. 


Projekt ustawy skarbowej przyjęty. 


Warszawą, 4 kwietnia. Sejmowa komisja bu- 
dżetową zakończyła dzisiaj obrady nad prelimina- 
rzem budżetowym na rok 1925 przyjmując w trze= 
ciem czytaniu budżet ministerstwa spraw wewn, 
kontroli państwa, Prezydjiun Rady min, minist. 
skarbu, minist. reform rolnych. W głosowania 
nad wnioskiem klubu Wyzwolenia o skreślenie 
funduszu dyspozycyjnego ministra skarbu o- 
świadczyło się za tym wnioskiem tylko 6 posłów, 
przeciwko 16. Członkowie klubu Piasta wstrzy= 
mali się od głosowania. Przy budżecię ministęr= 
stwa reform rolnych klub Wyzwolenia postawił 
wniosek o przywrócenie skreślonych w drugiem 
czytaniu 100 zł. z uposażenia zarządu centralnego 
tego ministerstwa. Za wnioskiem tym oświądczy= 


Głos rozumu 


ło się 12 posłów, przeciw 13. Wreszcie komisia 
przyjęła w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
skarbowej z tem, że ewentualnie deficyt 30 mili. 
zd. będzie zrównoważony przez wykorzystanie 
rzez ministra skarbu artykułu IV. ustawy skar- 
bowej, który upoważnia ministra do otwierania 
kredytu drogą budżetów miesięcznych i uzyska- 
ni awten sposób oszczędności w gospodarce pań- 
stwa. Przed zakończeniem posiedzenia przewodni- 
czący poseł Gruszka podziękował wszystkim 
tym, którzy, pracą swą przyczynili się do ucliwa- 
lenia drugiego normalnego budżetu państwowego. 

Poseł Wyrzykowski (Wyzw.) złożył podzię- 
kowanie prezydium zą lojalne przewodniczenie. 


o nonsensie. 


Podwyżka opiat paszportowych wzmaga tylko drożyznę. 


Warszawą, 4 kwietnią. (Tel. wł.) (G.). Komi- 
sja dla badania cen podjęła uchwalę, stwierdzają- 
cą. żę podwyżka opłat paszportowych mija się 


cen w krajowych letniskach, a odbije się tylko ne 
naiuboższych klasach spoieczeństwa, dla których 
bedą zamknięte letniska zagraniczne o 40% tąń- 


z celem, bezwzględnie nie wpłynie na obniżeniel sze od naszych. 


MIN. BENESZ PRZYJECDZA 20 BM, ( 
Warszawą, 4 kwietnia .(Tel. wł.) (G.). Osta- 
Benesza na 


sprawcy. Pod tym względein przewinienia sowie- 
ckiego regimu są raczej chyba — jak uczy do- 
świadczenie -- większe i częstsze. 


JAN HÓFLINGER | 


ul. IEutowyskiego 83. 
po'eca na święta do tortów i płacków 


Masę miyądałową i orzechową 
Pomadkę (Lukier) i Andruty 
Czekoladę kuchenną i deserową. 


Baranki Zajączki | Pisanki 


cukrowe i czekoladowe, 1034 
COTTA E Wam: | zzz” a „cj dci 


pięć dzielnic faunistycznych, obejmujących ełe- 
menty: bałtyckie, środkowo-europeiskie, czarno- 
morskie, sarmackię i alpejskie. Przez ziemie nasze 
przebiegają linie graniczne, określające najdalszy 
zaciąg —— północny, południowy, wschodni lub za- 
chodni —— rozmaitych osobliwych zwierząt. 


Spotykamy u nas wiele ssaków, ptaków, ga- 
dów, ryb, owadów oraz niższego rzędu stworzeń, 
którc są wielką rzadkością w świecie zoolozicz- 
nym, zdyż należą do typów bardzo starych, a dziś 
przemijających. Niektóre z nich już nawet wcale 
nie istnieją. Wyliczył wśród nich prelegent: żubra, 
łosia, tura (który wyginął jeszcze w w. XVI), 
żbika, rysia, niedźwiedzia, wiłka, nawet znie1awi- 
dzonego i tępionego lisa, rosomaka (prawdopodo- 
bnie niema go iuż w Połsce), susla moręgowanego 
i perefkowego, bobra i inne — z ptaków orła, 
bociana, czaplę, czajkę, niektóre odmiany dzięcio- 
ôw, pardwę, głuszca, słowika polskiego. ziębę, 
szczygła i bardzo wiele innych. Z gadów zasłu- 
guje na uwagę wąż-eskulap, z płazów żabka-że- 
goika. W gromadzie owadów i mięczaków mamy 
w Polsce niezliczone masy gatunków szezezól- 
nych a sposób rozmieszczenia ich i granice zasię- 
gowe są również bardzo ciekawym momentem 
dla przyrodnika. Zwłaszcza bogate są rodziny 
chrząszczów i ślimaków. 

Wojna poczyniła w naszym Świecie zwierzę- 
cym niesłychane spustoszenia.  Rozłegające się 
przez długi czas na olbrzymiej przestrzeni odgło- 
sy bitewne., wypłoszyły mieszkańców lasów. gór 
i stepów z ich siedzib i gnały bez wytchnienia 
w różme strony, czyniąc zamieszanie w systemie 
naturalnego osiedlenia. Znaczna liczba zwierząt 
wyginęła nietylko od kul bitewnych, ale zwła- 
szcza z rąk myśliwców i innych łowców zwierzy- 
ny, którzy tępili ją bez zastanowienia, a często 
i bez istotnej potrzeby. Siekiera, wyrębująca lasy, 
pozbawiła zwierzęta i ptaki kryjówek i całe masy 


azień 20 kwietnia. Akt podpisania unowy poisko- 
czeskiei połączony ma być z manifastacyjnymi 
uroczystościami. 


Bagiński i Wieczorkiewicz byli przeznaczeni 
do wymiany. Ponieważ wymiany nie moża by- 
lo uskutecznić, sprawa powraca automatycznie 
do stanu, jaki istniał przed postanowieniem wy- 
miany, z tem zastrzeżeniem, że rząd polski ma 
formalne prawo domagania się, by zdrowie i ży- 
cię niewyrmienionych zakładników polskich było 
przez rząd sowiecki szanowane. Tak bowiem ks. 
Usas, jak i Łaszkiewicz byli pracownikami ofi- 
cjialmych placówek polskich w Rosji sowieckiei. 
Nie wątpimy, że rząd polski dołoży wszelkich 
starań, by zagrożonych przez czyn szaleńca za- 
kładników polskich wydobyć z toni robionego 
przez sowijeły „oburzenia“. Ambr. 


0X0—— 


miłych i pożytecznych stworzeń skazała na ża- 
gładę. 

Niemniejszą krzywde nasźej faunie czynią ta- 
kże ci, którzy, tępią tak zwane szkodniki w imię 
pożytku publicznego. Nie wiedzą jednak, że w ten 
sposób wyświadczają i społeczeństwu ludzkiemu 
niedźwiedzią przysługę, gdyż wytępienie pewnych 
gatunków zwierząt drapieżnych, pociąga za sobą 
w łańcuchu związanych * wzajemnie następstw 
często nieobliczalne straty. Oto przykład: Zbiór 
nasienia koniczyny może być pomyślny tyfko 
w razie dostatecznego rózimnożenia się trzinielt. 
które są potrzebne do zapylenia kwiatów. Myszy 
polne niszczą gniazda trzmieli, zatem do udania 
się zbioru koniczyny przyczyniają się koty i lisy. 
ponieważ łowią myszy. W okolicy, gdzie lisy wy- 
tępiono. plon koniczyny będzie marny. W osta- 
tnich latach rozmnożyły się w niebywały sposób 
myszy, które zagrażają pośrednio koniczymie 
a bezpośrednio zbożom. Zaraza, jaka od dłuższeg» 
czasu dziesiątkuje lisy i grozi im zupełną zatratą. 
jest przyczyną tej zatrważającej plagi. 


Te argumenty przemawiają ze stanowiska 
ludzkiej użyteczności, która najłatwiej trafia do 
przekonania. Ale są jeszcze i inne względy, dla 
jakich tępić mie należy drapieżców — względy 
wyższej natury, stwierdzone przez uczonych. któ- 
rzy obserwują życie zwierząt ze stanowiska ogól- 
no-przytodniczego. Groźne drapieżce tępią prze- 
dewszystkiem osobniki słabe. nieztręczne, zdege- 
merowane, gdyż silne potrafią umknąć ich pazu- 
rom. W ten sposób dopomagają drapieżce przyro- 
dzie w doskonałeniu i rozwoju ras zwierzęcych. 
czyłi w doborze naturalnym, gdyż dzięki ich kłom 
i szponom, pozostają przy życiu tylko iednostki 
najbardziej wartościowe danego gatunku. Okrutne 
to, ale logiczne w swej konsekwencji. 

Wykład ilustrowany był mnótswem pieknych 
przeźroczy. M. fi. 
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Lenin o władcach Kremlinu. 


W Moskie, jak donosi „Za Swobodu , kursują 
ułotki hektografowane, zawierające bardzo dosa- 


0 rozwój Jeatru lwowskiego. 


wWysviad z dyr. Leonem Schillerexu. 


Ogrosnnie trudno jest zadawać pytania ua te- 
mat zadań kulturalnych teatru i programu ariy- 
stycznego człowiekowi, którego cała dotychcza= 
sowa działalność artystyczna była jednym, konse- 
kwentnymm i bojowym programem, programem ja- 
snym i logicznym. 

Diatego też wchodząc do teatru im. Bogu- 
sławskiego, by dowiedzieć się z ust dyr. Schillera 
o jego ewentualnych zamierzeniach artystycznych 
na przyszłość we Lwowie, zdawałem sobie do- 
Skonale sprawę z tego, że przeprowadzona anali- 
za dotychczasowej jego pracy na polu teatralnem, 
opartą nawet o powierzchowne spostrzeżenia 
przygodnego widza. wystarczy w zupełności dla 
zorjentowania się, w możliwościach artystycznych 
dyr. Schillera na nowym terenie. 

W ten sposób rozmowa moja ztwórcą nowo- 
«czesnego teatru polskiego potoczyła się normal- 
nym torem towarzyskiej pogawędki o tem i o o- 
«em, w bliższyan lub dalszym związku z teatra- 
mi twowskimi. 

Jak wiadomo dyr. Schiller wniósł swoją ofer- 
te na objęcie kierownictwa artystycznego tea- 
trów imiejskich, jeszcze przed dwoma tygoadaiami. 
Oferta jednak była zupelnie krótka i zwięzła i do- 
piero obecnie p. Schiller opracowuje szczegółowy 
plan przeprowadzenia reorganizacji, zapoznawszy 
się bliżej ze stanem obecnym, z budżetem miej- 
skim. z warunkami technicznymi i t. d. 

— Jak pan się odnosi do kwestii ilości tea- 
trów — pytam. 

— Bezwarunkowo należy zatrzymać obecny 
stan rzeczy, I ze stanowiska artystycznego i fi- 
nansowego. trzy teatry, mogące się, wzajemnie 
uzupełniać, tworzą doskonałą podstawę do roz- 
woju. Rzecz przemyślałem dokładnie i o ile mi 
wiadomo, ta moja opinia idzie równolegle z opi- 
nią Twowiskiej komisji teatralnej. 

— A stosunek pana do opery i operetki? 

— Muszę panu wyznać szczerze, że posiada- 
nie muzycznych środków artystycznych w formie 
opery przedstawia dła mnie największą wartość, 
ito właśnie najbardziej mię pociąga do objęcia 
stanowiska we Lwowie. 

— Cieszę się -— odpowiadam — że bedę mógł 


w płaszczach 
w kostjuniach 
w sukniach 


-panog oz 


Stanistawa Wrońskiego Synowie | 


PREMJER GRABSKI WYJEŻDŻA DO SPAŁY. 

Warszawa. 4 kwietnia. (Tel. wł.). (G.) Pre- 
njer Grabski w czasie świątecznym udaje się na 
kilka dni do Swały, jako gość p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

Warszawa, 4 kwietnia. (Tel. wt.) (G). Dziś 
odbyła komisja budżetowa swoje ostatnie przed- 
świąteczne posiedzenie. Na porządku dziernym 
było 3 czytanie preliminarza budżetowego M. S. 
Wewn., Skarbu, Reform Rolnych, Najwyższej l- 
zby Konuroli Państwa i Prezydium Ministrów. 
Po przeprowadzonej dyskusji szereg spraw zala- 
twiono tak, że na pierwszem posiedzeniu Sejmu 
dnia 22 b. m. będzie można przystąpić do dru- 
giego czytania na plenum lzby. 


JESZCZE W SPRAWIE ZABÓJSTWA BA- 
GIŃSKIEGO 1 WIECZORKIEWICZA. 
Warszawa, 4 kwietnia. Urzędowy organ so- 
wiecki „Krasnaja Zwiezda” zamieszcza artykuł 
przeciw Polsce, utrzymany w tonie, niesłychanie 
napastliwym i ostrym. Autor artykułu domaga się 
m. i. dopuszczenia przedstawiciela rządu sowiec- 
kiego do komisji śledczej w sprawie zabójstwa 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza. (AW). 


Ito iuż miało miejsce swego czasu... 


dne charakterystyki dzisiejszych władców Kre:nli- 
nu. Pochodzą one z poŚmiertnej teki Lenina, który 
w swoich notatkach, do druku nie przeznaczonych, 
wypowiadał? otwarcie i szczerze swoje zdanie 
o najbliższych towarzyszach partyjnych. 

O Zinowiewie-Apfelbaumie Lenin pisał ie- 
szcze w 1917 r.: 

„Przez długie lata wbijałem mu naukę w gło- 
wę. Czegoś się nauczył, ale obawiam się, że kar- 
dzo niewiele. Niesłusznem byłoby jednak twier- 
dzić, że zdatny jest do dźwigania moich walizęk. 
Ale rozumie się, że gdy mnie zlikwidują, nie ra- 
daje się on wcale na mego zastępcę. chociaż mu 
uśmiecha się rola „następcy tronu.* 

O Stalinie (Dżugaszwili) Lenin pisze: 

„Stalin wyprowadza mię z cierpliwości. Nie 
spotykalem człowieka o bardziej tępym łbie. Jest 
w dodatku uparty, jak baran. Jest to Czcheidze 
w drugiej i gorszej edycji.“ 

O Łunaczarskim: 

„Głowa tego osobnika jest próżna, jak bęben 
turecki. Ale próżny wewnatrz bęben może huczeć 
1 warczeć, jeżeli umiejętna reka uderza po oślej 
skórze, którą się naciąga na bęben. Należy umie- 
iętnie bić i Łunaczarskiego, wówczas i on kuczeć 
będzie, a hałas. który sprawia, może wprowadzić 
w błąd naszych przeciwników. 


STRAJK ROLNY ROZSZERZA SIĘ. 

Warszawa, 4 kwietnia. (Tel. wł.) (G). Zwia- 
zek zawodowy pracowników rolnych donosi, że 
strajk rolny rozprzestrzenia się coraz bardziej 
na terenie Pomorza i dawnej Kongresówki, sła- 
bnie natomiast w Poznańskiem. Ostatnio wy- 
buchi w Radomskiem, Grojeckiem i Płońskiem. 
Zdaniem Związku, strajk nie da się zlikwidować 
przed połową b. m. a możliwość załatwienia ist- 
nieje tylko na drodze polubownej. 

k 


powtórzyć te własne pana słowa lwowskiej pu- 
bliczności W lwowskich kołach operowych... 

— Wiem o tem — przerwał mi interlokutor — 
i dziwię sie, w jaki sposób mogło powstać takie 
nieporozumienie. Co do operetki, to może w tym 
kierunku najmniej będę mial coś do powiedzenia, 
i pewnie czas mi na to nawet nie pozwoli. Co 
prawda — dodał z uśmiechem — w w mojej ka- 
rierze inscenizacyjnej mam za sobą i operetkę. 
(.Kuzynek z Honolulu"). 

— Chciałbym ogromnie usłyszeć pańskie zda- 
nie o możliwościach rozwoju teatrów lwowskich, 
oczywiście na podstawie tego, w czem pan się 
dotychczas zorientował. 

- Sądzę, że zorientowany jestem nicźle. 
W każdym razie zdaję sobie sprawę z możliwo- 
ści technicznych i twierdzę, że w tych warun- 
kach żadne możliwości artystyczne nie będą wy- 
khiczone. Pod tym względem widzę przed sobą 
pole. na którem osiągnąć można maximum rezul- 
tatu. 

Za pierwsze artystyczne zadanie :ważam 
konieczność natychmiastowego zerwania z SZa4- 
bionem bez względu na kierunek, Szablon jest 
równoznaczny z nudą, która dziś wieje z prze- 
ważnej ilości desek scenicznych. Słyszy się dziś 
często skargi na tzw. ogólny upadek teatru euro- 
pejskiego. Wiele jest w tem słuszności. Teatr 
składa się z dwóch czynników: ze sceny i z wi- 
downi. Między tymi elementami musi być stały 
i ścisły stosunek. Scena służy widowni, a widz 
dzisiejszy wymaga zupełnie innych rzeczy niź 
przedwołenny. Dawne kategorie przeszły w sza” 
blon i nudzą. Stąd szukanie surogatów artysty” 
cznych na terenie niewiele ze sztuką mającym 
wspólnego. Chcę dać dzisiejszą sztukę — dzisiej- 
szemu człowiekowi, mającemu nowe potrzeby. 

— Wierzy pan w powodzenie na gruncie pro” 
wincjonalnego, bądź co bądź. miasta? 

— Wierze. Chciałbym zrobić TEATR ŁWOW- 
SKI. Pragnąłbym. by słowo to coś znaczyło, jak 


Warszawa, 4 kwietnia. Wedle zgodnej infor- 
niacji pism, strajk rolny zmniejszył się na całym 
obszarze państwa. Z wyjątkiem województwa 
warszawskiego przeważa we wszystkich innych 


województwach tendencja. powrotu do pracy. — 
(PAT). 


-— Publiczność panu pomeże... 

— Wiem o tem i na tem opieram wiele. Pu- 
bliczność lwowska ma swoją markę teatralną, 
może jedyną w Polsce. Odpowiedniej widowni 
chce dać odpowiednią scenę. Zdaję sobie sprawę, 
że do tego należy wytworzyć atmosferę literacko” 
artystyczną. Nie umiem pracować bez ścisłego 
kontaktu ze światem inteliektualnym. Teatr uv a- 
żam jako punkt centralny Środowiska artystycz= 
nego. Grunt znajde i ludzi znałdę... 

-— Nie boi się pan rozczarowań finansowych? 

- Teatr dla pubiiczności powinien być publi- 
cznością wypełniony. A przy odpowiedniej fre- 
kwencji teatr nie tylko się opłaca, ale może dać 
i dochody. Zwłaszcza trzy teatry różne... 

—- Zatem decyzja... 

— Nastąpi dopiero w połowie kwietnia. Za- 
znaczam jednak, że tylko powoduje się wzgledami 
artystycznymi. jk. 


|. 


) wiosenne 
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spłaty 
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MARX WSPÓLNYM KANDYDATEM LEWICY, 

Berlin, 4 kwietnia. Międzyfrakcyine narady 
pomiędzy przedstawiciełami socjalnych demokra- 
tów, demokratów i centrum zakończyły się po- 
wzięciem  jednomyślnej uchwały wystawienia 
współnej kadydatury dra Marxa na prezydenta 
Rzeszy. Demokraci zastrzegłi sobie zaaprobowa- 
nie tej decyzji przez zarząd stronnictwa. (PAT.). 


BACZEWSKIEGO 


nałewki na owocach 


Piotki niemieckie o Polsce. 


Warszawa, 4 kwietnia. (Tel. wł.) (G). Z Ber- 
lina donoszą, że tamtejsze dzienniki podają we 
formie senzacyjnej szereg wiadomości o konfe- 
rencji woiskowej w Rydze, w której biora "udział 
przedstawiciele wojska polskiego, rumuńskiego. 
państw bałtyckich i reprezentanci sztabu sene- 
ralnego francuskiego z Misji wojskowej w War- 
szawie. W imieniu Polski bierze udział pułk. Ke- 
fler. 


KWESTJA CEŁ ZBOŻOWYCH W CZECHO- 
SŁOWACJI. 


Praga, 4 kwietnia. Kwestja ceł zbożowych 
DERENI ó WKA stala się znowu w Czechosłowacji aktualną. „Na- 
JARZĘBINKA rodni Politika“ pisze, że Czechosłowacja z powo- 
MORELÓWKA du braku cel zbożowych nie może zawrzeć trak- 
ORZECHÓWKA tatu handlowego z Polską. a głównie z Węgrami. 
POMARAŃCZOWA niesłodzona Dotknięta jest tem szczególnie Słowacja, albo- 
TARNIUWKA wiem dlą niei rychłe nawiązanie stosunków han- 
wi ŚNI OWA niesłodzona dlowych z Węgrami jest kwestią żywotną. 


W przeciwieństwie do „Narodni Politika“ donosi 
„Venkov“, że decyzia co do ceł zbożowych zosta- 
ła powziętą. „Bohemia“ sądzi, że w najbliższym 
| czasie już będą zaprowadzone cła rolnicze. (PAT.) 
—0A0— 
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Inspektorowie poborowi. 


Ustanowiono obecnie stanowiska inspektorów 
poborowych przy poszczególnych dowódz wach 
okręgów korpusów zamiast skasowanych. sze- 
fostw poborowych. Nastąpiło to w związku 
z przeprowadzaną reorganizację D. 0. K. ; 

Inspektorowie poborowi badą fachowymi do- 
radcami dowódcy okręgu w Sprawach poboro- 
wych i ewidencji rezerw. Dolei inspekitot pobo- 
rowy kontroluje działalność P. Kul ewideacię 
personalną w formacjach wojskowych, a także 
współpracę dowódców formacii i komendantów 
P. K. U. Wreszcie inspektor kwalifikuje oficerów 


poborowych, opracowuje rozporządzenia, mające. 


podnieść sprawność urzędów poborowych i prze- 
prowadza inspekcje. 


W sprawie aresztowania ks. Usasa 


Warszawa, 4 kwietnia. W dmiu 1 b. m. po- 
Sełstwo polskie w Moskwie otrzymało notę, 
w której komisariat ludowy spraw zagranicz- 
nych stwierdza, że konsul Rzeczyposp Hitej 
w Mińsku p. Karczewski rzekomo nielegalnie u- 
krył w konsulacie od dnia 31 marca rano do 1 
kwietnia b. r. ks. Usasa, wskutek czego rząd so- 
wjecki cofa p. Karczewskiemu exterier. Dnia 380: 
m. poselstwo odpowiedziało notą następującą: 

W odpowiedzi na notę komisarjatu ludowego 
spraw zagranicznych z dnia 1 kwietnia b. r. Nr. 
139, poselstwo polskie ma zaszczyt oświadczyć, 
żę: zarzuty, zgłoszone w powyższej nocie prze- 
ciwko osobie p. Karczewskiego, sekretarza pe- 
selstwa i kierownika konsulatu generalnego 
Rzeczypospolitej w Mińsku, nie mogą być przez 
poselstwo uznane za uzasadnione i poselstwo pol- 
skie zmuszone jest z całym naciskiem zaznaczyć, 
że nota komisariatu ludowego przedstawia prze- 
bieg wypadków w sposób. niezgodny z istotnym 
stanem rzeczy. 

P. Karczewski przyjął w lokalu konsulatu u- 
rzędnika polskiego, posiadającego paszport dy- 
płomatyczny, zaopatrzony w wizę dyplomatyczną 
komisariatu dla s>raw zagranicznych. Zważywszy 
powyłższe, poselstwo polskie zakłada niniejszem 
stanowczy protest przeciwko treści i formie po- 
wołanej noty komisarjatu ludowego o cofnięciu p. 
Karczewskiemit exterieur pod nielicującymi z po- 
wszechnie przyjętymi zwyczajam: międzynarodo- 
wymi, z powogu motywów niezgodnych z rzeczy- 
wisty'm stanem rzeczy. (PAT.). 


BENESZ KANDYDATEM NA PRZEWODNICZĄ- 
CEGO KONFERENCJI PRACY. 

Paryż, 4 kwietnia. Komitet dyrekcyjny Rady 
administracyjnej międzynarodowego Biura iiracy 
badał na posiedzeniu prywatnem kandydatury na 
stanowisko przewoniczącego najbliższej między- 
narodowej konierencii pracy. Wysunięto szereg 
kandydatur z pośród wybitnych osobistości 
świata politycznego i działaczy socialnych. Je- 
dnym z kandydatów jest min. Benesz, który wła- 
śnie nadesłał telegraficzną odpowiedź z wyraże- 
niem zgody na postawienie jego kandydatury. 
Rada administracyjna międzynarodowego Biura 
racy zbierze się w Genewie po przewodnictwem 
delegatą francuskiego Fontaine. (PAT.). 


UKŁAD HANDLOWY NIEM..BELGIJSKI POD- 
PISANY, 

Berlin, 4 kwietnia. Ukłąd opiera się na klau- 
zuli największego uprzywilejowania i ma również 
znaczenie dla handlu z Kongo i dla handlu z bel- 
gijskimi obszarami mandatowymi. Układ uzyska 
ważność po ratyfikacji. Oba kraje, aż do czasu 
ratyfikacji układu tego, korzystać będą z ulz 


w ruchu handlowym na dotycząsowych warun- 
kach. (PAT). 


Niezrównane w gatunku oryginalne 


EL GAMEL 


tutki do papierosów wyrobu 


Zjednocz. fabryk. tutek i bib. 


Herliczka,  Bełdowsk,  Wołoszyński 


w Mrakowie. 8592 


Przed recitalem 
Czesława Krzyżanowskiego. 


Niema u nas pielęgnowanej, srudjowanej 
i strzeżonej kultury słowa. Nieudolność i przy- 
padkowość wymowy cechuje nie tylko masy 
przeciętnych ludzi. ale często i aktorów, śpiewa- 
ków, mowców, nauczycieli i innych zawodowych 
retorów, w czem różnimy się zasadniczo cd 
Francuzów, którzy nawet w potocznej mowie cy- 
zelują zgłoski, słowa i zdania. 

Tem bardziej cenić i słuchać nam należy ar- 
tystów, którzy posiedli ów zaniedbany, a tak 
wdzięczny i ważny; w dziedzinie sztuki kunszt 
słowa. Nie będzie przesadą, ieśli powiemy, że 
pod tym względem p. Czesław Krzyżanowski nie 
spotyka we Lwowie artysty sobie równego, któ- 
ryby w recytacji osiągnąć umiał tak mocne, a tak 
rozległe w skali wyrazu uczuć wrażenie. Dość 
przypomnieć zasłuchanie się publiczności w po- 
tężne i pod względem artystycznego wyczucia 
niezrównane odtworzenie przez p. Krzyżanow- 
skiego „Grobu Agamemnona“, jakie mieliśmy 
sposobność usłyszeć przeszłego roku na cbcho- 
dzie ku czci Juliusza Słowackiego. Artysta ten 
posiada głos o niezwykłej sile i pociągającym 
dźwięku i potrafi całkowicie nad nim panować. 

Recital jutrzejszy będzie niezawodnie ucztą 
dla miłośników pięknego słowa. zwłaszcza, że 
program dobrany został w sposób nader intere- 
suijący. P. Krzyżanowski wygłosi bowiem „Im- 
prowizację * Mickiewiczowską w całości, inter- 
pretując ją wedle własnej inwencji artystycznej, 
poprzedzi zaś ją Konopnickiej „Przed sądzm* 
i Niemojewskiego „Żmija“ (prozą). Drugą część 
wieczoru wypełnią recytacje znakomitych auto- 
rów w językach: rosyjskim, niemieckim, €vpe- 
ranto, greckim, francuskim, hcbrajskiin. oraz pol- 
skim, ilustrowane wstępem muzycznym w wy- 
konaniu p. Heleny Ottawowej. Teksty polskie 
w programach tłatwia słuchaczom zrozumienie 
obcych utworów. M. H. 


NWNajkorzystziuuiej u 


Stadt lillera 


I/sSZÓRWNYs Rynek 34. 


Naturalne wina gronowe węgierskie, włoskie, franc. 
hiszp. oraz miód, koniak. rum it. d. 1127 


POSTULATY KUPIECTWA A PRZESILENIE 
GOSPODARCZE. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zwołało na 
dzień 4 b. m. zjazd przedstawicieli kupięctwa 
z całej Połski, celem umożliwienia sfero:n han- 
dlowym przedłożenia swoich najważniejszych po- 
stulatów w związku z obecneim przesileniem go- 
spodarczem. Dla zebrania postulatów tuteiszych 
sier handlowych na powyższy zjazd, odbyła się 
w Izbie handlowej i przemysłowej dnia I b. m. 
przedwsiępna konferencja przedstawicieli tutej- 
szych organizacji kupieckich. Na konferencji tej 
przedstawiciele poszczególnych organizacji zgło- 
sili szereg postulatów kupiectwa., a to w dziedzi- 
nie podatkowej, celnej, komunikacyjnej, ubezpie- 
czeń społecznych, paszportowej i t. p. Zgłoszone 
postulaty będą stanowiły materiał na zjazd kupie- 
ctwa w Warszawie, w którym też wezmą udział 
delegaci twowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej. W ostatniei chwili zjazd kupiectwa został 
z powodu choroby ministra przemysłu i handlu 
przełożony na dzień 25 b. m. 


FRANCUSKO - POLSKI KONGRES LEKARZY. 
Paryż, 4 kwietnia. Wczoraj pod przewod- 
nictwem prof. Roger. dziekana fakultetu medycz- 
nego, odbyło się zebranie komitetu przyjęcia le- 
karzy polskich, którzy przybędą na francusko- 
polski kongres lekarzy, mający się odbyć w Pa- 
ryżu z końcem b. m. Lekarze polscy w liczbie 
320 przybędą do Paryża dnia 20 b. m. Posiedze- 
nie inauguracyjne odbędzie się dnia 21 b. m. Te- 
goż dnia odbędzie się przyjęcie w akademii me- 
dycznei. gdzie p. Curie - Skłodowska wygłosi 
prelekcię o stosowaniu radium przv leczeniu roz- 
maitych chorób. (PAT). 


KATASTROFA W KOPALNI „MATEUSZ STIN- 
NES“. 

Essen, 4 kwietnia. W kopalni „Mateusz Stin- 
nes“ wydarzyła się dziś rano wielka katastrofa. 
Z nieznanych powodów maszyna obsługująca 
windę odmówiła posłuszeństwa, wskutek czego 
spadła winda z 70 robotnikami. 


Komunikacja lotnicza 
Lwów-Warszawa. 


Z dniem 1 b. m. otwarią zostala po wielo- 
miesięcznej przerwie regularna komunikacja po- 
wietrzna z Warszawą, na doskonałych aparatach 
pasażerskich Junkersa. Odlot z Warszawy o go- 
dzinie 9, przylot do Lwowa o g. 12, odlot ze 
Lwowa o g. 9, przylot do Warszawy o i2. Na- 
stępnie z Warszawy o 7.30 do Gdańska 11.30, od- 
lot z Gdańska o g. 14, przylot o g. 17. 

Na linii Warszawa - Kraków odlot z War- 
szawy o g. 8.45, przylot 11.15, odlot z Krakowa 
o g. 12.30, przylot o g. 15. — Komunikacia odby- 
wa się codziennie z wyjątkiem niedziel. 

Pod adresem Tow. „Aerolloyd' możnaby po- 
wiedzieć, iż reklama przedsiębiorstwa. szczegól- 
nie lotniczego, jest dzisiaj warunkiem powadze- 
nia. Jeśli czynimy to samoistnie, to tylko wiedze- 


ni myślą propagandy lotnictwa wogóle. 
||| uozownc 


Wiadomości telegraficzne. 


Minister Pustą podał się do dymisji. Wediuz 
depesz z Tallinu, minister spraw zagr. Pusta na 
skutek nieporozumień z pewaemi ugrupowanam: 
parlamentarnemi podał się do dymisji. ] 

Japonia powiększa ilotę. Rząd japočski o- 
świadczył oficjalnie, że ministerstwo marynarki 
przystępuje do budowy 22 nowych statków wo- 
jennych w tej liczbie kilka krążowników i kontr- 
tonpedowców. (PAT.). 


e 


a T a SLL 
ZASIŁKI I POŻYCZKI DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

Warszawski zarząd obwodowy funduszu bez- 
robocia otrzymał nową instrukcję minist. pracy 
w sprawie wypłacenia zasiłków bezzwrotnych 
i pożyczek bezprocentowych, pozostającym bez 
pracy pracownikom umysłowym. Stosowanie in- 
strukcji rozpoczęło się 3 kwietnia. 

Bezrobotny pracownik umysłowy ma prawo 
do otrzymania zasiłku o ile: 1) mieszka w War- 
szawie bez przerwy od 3 miesięcy; 2) zwolniony 
został po 31 grudnia 1922; 3) upłynął najmniej iv- 
den miesiąc od dnia zwołnienia z pracy. wzgle- 
dnie od dnia, kończącym okres. za który: otrzymał 
odszkodowanie; 4) ostatnie jego zarobek vie prze- 
kraczał 500 zł. miesięcznie. 

Wysokość zasiłku lub pożyczki zależy od 
stanu rodzinnego: dla samotnego wyniesie ona 45 
zł. (poprzednio 40 zt.); dla obarczonego rodziną 
złożoną od 1 do 2 osób 65 zł. (dawniej 60 zł.). 
złożonej z 3 do 5 osób 85 zł. (80 zł.) powyżej 5 
osób 100 zł. (bez zmiany). 

Osoby, które poprzednio otrzymały już zasiłki, 
mogą obecnie poczynić zabiegi o uzyskanie no- 
wych, o ile od terminu otrzymania pierw ‘zego 
zasiłku upłymęło 6 tygodni. 


e ML m0 


Z sali sądowej. 
Walka o spadek. 


W sierpniu 1923 r. umarł w Uhrynowie Michał 
Choma. Chłop był bogaty i miał dwu synów. 
W zawierusze wojny zaginęli dziedzice majątku 
Michała, wice umierający Choma zapisał go żo- 
nie Melanii. í 

Do sądu w Sokalu zgłosił się Jan Wygachie- 
wicz,powinowaty nieboszczyka z zażaleniem, 12 
Choma bezpośrednio przed śmiercią miał zmienić 
testament. majątek zapisał jemu (Wygachiew:- 
czowi), a żonie polecił wydzielić jedną czwartą 
spadku. Na świadków powołał Mirczuka. Baleja. 
Dieczuka i Nowosada. Zawezwani z wyjątkiem 
Mirczuka potwierdzili zeznania W. 

W jakiś czas potem znaleziono Mirczuka 
martwego pod domem Wygachiewiczą. 

Sąd w Zamościit uwolnił Wygachiewicza, PO- 
nieważ brak było dowodu, że on właśnie zamor- 
dował Mirczuką. 

Po wyjściu z areszru śledczęgo namówił W. 
niejakiego Kocira, którego poznał w kryminale do 
zamordowania Melanji. Za cenę 1000 rubli zgodził 
się Kocir wyprawić na lepszy świat poczciwą ko- 
bietę. Wspomagany przez Wijtyka, sasiada — 
poszedł w nocy do domu Melanji — zagroził za- 
rdzewiałym bagnetem przerażonej kobiecie i za- 
żądał pieniędzy. Melanja zawołała 0 pomoc. Nad- 
biegli sasiedzi. Krótką walka i zbói został ubez- 
władniony. 

Sąd pod przewodnictwem r. Góttingerą roz- 
patruję tę sprawę. 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 6 kwietnia 1925. Nr. 81. 5 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Palmowa; gr. kat. 5 Postu. jutro rz.kat. 
z ai gr. kat. Zacharja. — Wschód słońca 5'18; za- 
cl 


Teatr Wieiki: 

Niedziela o 3 pop. — wieczór o 7:30 „Tosca“, wy- 
stęp Woroniec-Montwidowej. 

Poniedziałek „Cyganerja*, występ Raiczewa. 

Wtorek „Królowa Saby*. 


Sroda „Carmen* Ą drugi i ostatni występ Raiczewa. 
Czwartek, piątek i sobota Teatr zamknięty. 
Niedziela „Lizetta". 
Poniedziałek o 3 pop. „Twórca* — wieczór „Kró- 
iowa Saby”. 
Teatr Maiy: 


Niedzieła i poniedziałek „Wielka księżna i chłopiec 
notelowy*. 

Wtorek „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy*. 

Sroda „Spadkobierca*, 50 pre. zniżki. 

Czwartek, piątek i sobota Teatr zamknięty. 

Niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy“. 

Poniedziałek © g. 3*30 „Spadkobierca* — wieczór 
„Wielka Księżna i chłopiec hotelowy”. 


Teatr Nowości: 
Niedziela, poniedziałek „Clo-cło“ 
Wtorek i Środa „Clo-clo“. A 
Czwartek, piątek i sobota Teatr zamknięty. 
Niedziela „Clo-clo“. 


Foniedziałek o 3 pop. „Hrabina Marica* — wieczór 
„Cio-cio*. 
Kinoteatry: m: 

„KOPERNIK“ i „MARYSIENKA*: „W dzikich pre- 
jach Ameryki. 

„APOLLO*: „Rosita*. 

„CHIMERA*: „Między niebem a ziemią". 

„FATAMORGANA :: „Zazdrość*, drainat. 

„PASAŻ" „W mocyśmałp*. 

SZT UKA“? „Zbrodniczy klub”. 


Biuro Koncertowe M. Tuerka. 


Poniedziałek 6-go kwietnia: Recital Czesła- 
wa KRZYŻANOWSKIEGO. 1145 


DENTYSTA 


Dr. TADEUSZ KASPRZYCKI 


ordynuje stale we Lwowie 1183 
ulica Romanowicza |. 3. parter. 
—0KO—— 

Że Lwowa. 


— Zbiórka. W nadchodzący poniedziałek, 
Kat. Zw. Polek wysyła na miasto gromadkę kwe- 
starek, aby drogą koniecznej „zbiórki? zgroma- 
dzić fundusze na najpilniejsze swoje cele. Przed 
świętami bowiem wypadnie Związkowi zasilić 
prowadzonc przezeń humanitarne przedsięwzię- 
cia: Komitet dla inteligencii i — co najważniej- 
sze — Kuchnie, w których zubożała inteligencja: 
emeryci, zrędukowani, wdowy i sieroty po urzę- 
dnikach. kresowi obywatele znajdują od lat cchro- 
ne przed głodem. 


— Pogotowie Ratunkowe urządza poświęce- 
nie I-ej automobilowej karetki ratowniczej w Po- 
niedziałek Wielkanocny 13 b. m. o godz. 12-tej 
w południe w lokalu Pogotowia (budynek Straży 
ogniowej, pl. Strzelecki). 


PO NOWA POŻYCZKĘ DO AMERYKI. 

B. dyrektor banku we Lwowie p. Adamski, 
wyjeżdża wkrótce do Ameryki jako ekspert dy- 
rekcji Banku gospod. krajowego w sprawie uzy- 
skania nowej pożyczki w Ameryce, która miałaby 
być zabezpieczoną listami zastawnemi Ziemskich 
Towarzystw kredytowych. W kołach finansowych 
przypuszczają. że uda się zdobycie nawej poży- 
ezki w Ameryce. 


—- Sprawa kursów dia dorosłych. Dnia 27 
marca b. r. odbyło się w lokalu Ogniska nauczy- 
cielskiego posiedzenie Komisji Oświaty pozaszkol- 
nej przy współudziale członków Zarządu Uniwer- 
sytetu ludowego. Na porządku dziennym była 
sprawa utworzenia kursów dla dorosłych. Po o- 
żywionęj dyskusji uchwalono utworzyć we Lwo- 
wie takie kursy, któreby były zapoczątkowaaiem 
szkoły powszechnej dla dorosłych. Po ukańcze- 
niu kursu mogliby uczestnicy zdawać egzamin 
z poszczególnych klas. Interesowani mogą zasię- 
gać iniormacyj codziennie od 7 do 8 wiezzorem 
w lokału Ogniska nauczycielskiego ul. Hetmańska, 
gmach Skarbka, brama 5, I p., przez ganek na 
prawo. 

— Z dniem 4 kwietnia b. r. przeniesione z0- 
stają biura Związku Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych we Lwowie (prezydjum i kance- 
laria główna) do gmachu Gal. Kasy Oszczędno- 
ści róg ul. Legionów — Jagiellońskiej TI. piętro. 


NAPAD BANDYCKI 

Onegdai wieczorem zdarzył się w Józef>wie 
napad bandycki. Mianowicie na wracającego 
z miasta Nachmana Spiegła napadł uzbrojony 
w karabin Stefan Duda. znany w okolicy złodziej 
i awanturnik i zażądał pieniędzy. Spiegeł, wzbra- 
niaiąc się przed oddaniem posiadanej przy sobie 
gotówki, rzucił się do ucieczki. W tej chwili Du- 
da zmierzył do uciekającego, wystrzelił, a kula 
przebiła mu nogę. Rannego Spiegla przywieziono 
celem operacji do szpitala powszechnego we 
Lwowie. Dudę: aresztowała miejscowa policja. 

WYPADEK PRZY PRACY. 

Podczas czyszczenia okien w mieszkaniu par- 
terowem przy ul. Bema 1. 12, skutkiem własnej 
nieostrożności spadła posługaczka Marja Kar- 
czewska, lat 56 licząca i złamała sobie nogę. Ka- 
retką Pogotowia ratunkowego odwieziouo nie- 
szczęśliwą do szpitala. 

ZWYRODNIAŁY MŁODZIENIEC. 

Weronika Koszyk, lat 14 licząca, b. służąca, 
a obecnie zamieszkała u swei opiekunki, zawia- 
domia wczoraj policię, iż padła ofiarą Tonka Hi- 
mela, studenta, lat 20 liczącego. Stało się to jesz- 
cze w lutym. w mieszkaniu W. Blassa przy pl. 
Bema 1. 4, gdzie wówczas służyła. Himel był tam 
częstym gościem. Razu pewnego, kiedy nikogo 
z domowników nie było, rzucił się na nią i fol- 
gując swym wytbuijałym namiętnościom, zdeflo- 
rował ją. Ostatnio, spotkawszy Koszykówiuę ra 
uł. Grodeckiei. pod pozorem zabrania jej na zaba- 
wę. wciagnął nieletnią dziewczynę w towarzy- 
stwo 3 swoich kolegów. Sprowadziwszy ią do 
jakiegoś mieszkania, wszyscy trzej dopuścili się 
na niej gwałtu. Policja rozpoczęła w tym kierun- 
ku energiczne śledztwo. 


„PECHOWATY* ZŁODZIEJ. 
W Horożanie Wielkiej pow. Rudki, doksnano 
przed kilku dniami kradzieży w Włościańskiej 


Spółce Mleczarskiej, gdzie skradziono 136 kg. ma- 
sła, wartości 700 zł. Wczorai funkcjonariusze po- 
licyjni Kom. VII P. P., przytrzymali na Dworcu 
Głównym Ilka Kaszczuka z Horożany, który 
w czasie przesłuchania przyznał sięj do owej kra- 
dzieży, dodając, że pomocnym mu w tem był je- 
go szwagier Oleksa Pańczyszyn. Wysłany do 
Horożany funkcjonarjusz polic. aresztował rów- 
nież wskazanego przez Kaszczuka wspólnika. — 
Część skradzionego masła udało się odzyskać. 


— „Brutalny czyn akademika". W związku 
z wiczorajszem sprostowaniem, nadesłanem ram 
przez p. Rosemzweiga, dowiadujemy się, że mimo 
wszystko sprawa p. R. została oddana do sądu 
wobec tego, że istnieie szereg Świadków brutal- 
nego czynu tego pana. 


Różne wiadomości. 


- Minister spraw wojskowych gen. Sikorski 
wyjeżdża na 3 tygodnie do chorej żony, prze»y- 
wającei w Nizzy. 

— IV. Zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych 
miejskich w Polsce, odbędzie się w Krakowie 
w dniach 18 i 19 maja br. Bezpośrednio przed tym 
zjazdem, w dniach 16 i 17 maja br. odbędzie sie 
w Krakowie pierwszy ogólno polski zjazd prze- 
ciwgrużźliczy. 

— Z karty żałobnej. W Nizzy zmarł w 72 r- 
życia sławny swego czasu tenor warszawski Jan 
Reszke. Debiutował w Londynie w r. 1875, aw r 
1876 zaangążowany zostať razem z bratem Ed- 
wardem (basem) do opery „Teatre Italien” w Pa- 
ryżu. Wówczas nie. miał powodzenia, opuścił Pa- 
ryż, występował w różnych teatracli i dalej się 
kształcił. W r .1883 wystąpił powtórnie w Paryżu 
a to w wielkiej operze. z olbrzymiem powodze- 
niem i zaangażowany został na stałe. Spiewał też 
w Londynie i Warszawie, wszędzie ż nadzwyczai- 
nem powodzeniem. Cieszył się sława europeiska. 
Siostra zmarłego Józefina Reszke była też zna- 
komitą śpiewaczka, wyszła za bankiera warszaw- 
skiego Leopolda Kronenberga ; zmarłą w War- 
Sząwie przed kilkunastu laty. — Reszkowie zało- 
żyli też w Paryżu szkołe śpiewu, z której wyszło 
wiele znakomitych śpiewaczek i śpiewaków. 

— Samobójstwo bankruta. Z Warszawy: do- 
nosi nasz korespondent, że przed 2 dniami przy- 
jechał do jednego z hoteli warsz. z Lublina ku- 
piec Szynberg, którego trupa dziś znalezi>no 
w numerze hotelowym. Samobójca pozostawił 
list w którym wyjaśnia, że powodem zoznaczjij 
wego czynu było bankructwo. 


wala „Gazeta Warszawska” 


— Śmieszny bojkot endęcki. Endecki „Kurjer 


Poznański* wykreśla systematycznie z wzmianek 
teatralnych nazwiska artystów, którzy brali udział 
w akademiji, urządzonej ku czci Piłsudskiego. — 


Śmieszny to obłęd endecki!  * 
DAŁA SIĘ WZIĄĆ NA KAWAŁ. 

Naszą primaaprilusową notatkę o aresztowa- 
niu 2 uczestników rabunku na poczcie przedruko- 
całkiem poważnie 
(Nr. 93 z d. 3 bm.). Rzecz charakterystyczna, że 
„Gazeta Warszawska” wierzy nam tylko raz na 
rok, i to na „Prima Aprilis". 


Zebrania, odczyty ! widowiska. 


— W dzisiejszej „Tosce* odbędzie się ostatni 
gościnny występ K. Woroniec-Montwidowej, zna- 
komitej śpiewaczki, którą mieliśmy: już sposobność 
poznać w „Aidzie”. 

— „Kopciuszek“ po cenach popularnych po 
raz ostatni. Dziś tj. w niedzielę daje Teatr Wielki 
nieodwołalnie już po raz ostatni fantastyczne wi- 
dowisko Walewskiego, które dotąd każdym ra- 
zem doszczętnie wypełniało widownię. Ceny są 
bardzo niskie, gdyż wynoszą połowę cen normai- 
nych na przedstawienia dramatyczne. 

— Gościnny występ Petarą Raiczewa. Zna- 
komity śpiewak, przyjmowany przed kilku tygo- 
dniami tak gorąco przez publiczność lwowską, 
musiał — jak wiadomo — nagle wyjechać do Ber- 
lina. Wywiązując się z przyrzeczenia, Dyvrekcia 
Teatrów sprowadza Raiczewa na dwa gościane 
występy; w poniedziałek śpiewa w „Cyganerji”, 
we środę w „Carmenie*. Na poniedziałek 6 bm. 
ważne są bilety zakupione lub też zrealizowane 
na błoczki abonamentowe w dniu 6 marca, rów- 
nież ną występ Raiczewa. 

— Na wtorkowe przedstawienie 
Saby" abonament będzie już ważny, 

— Walne zebranie członków Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, Oddział lwowski, odbędzie się 
w środę 8 bm. o godz. 17-tej przy ul. Bielowskie- 
go l 6, I. p. 

— Kasyno i Koło lit.-art. podaje do wiado- 
mości, że w Wielkim Tygodniu ani wykładu. ani 
wieczoru dyskusyjnego nie będzie. 

——Ux0— 

Lulitsz Meini urządza we figi w Rynku 18. 
we Lwowie, próbne gotowanie kawy, we wtorek 
7 kwietnia b. r. na które urprzejmie zaprasza 
Szanowną Publiczność. 


„Królowej 


PIEGI 


radykalnie usuwa 
od 20 lat znany 


Krem LANOL 


Parfumerie d' Orient Warszawa. 1130 


NA KRAWĘDZI DNIA. 


Refleksje palmowe. 

Słońce Świeci. Setki nóżek żółtych, popiela- 
tych, prążkowanych, w najrozmaitszych stylach: 
doryckim, gotyckim, renesansowym, secesyjnym 
górnym, dadaistycznym i kubistycznym — błysz- 


"| czy na zaprószonym chodniku. 


Wyłaniają się figury, figurki, tyki, dęby, o- 
krągłe, kwadratowe, obrobione,  nieobrobione, 
furnirowane, lakierowane, pozłacane, proste, 
krzywe, równe, pękate: kratkowane, niekratko- 
wane z deseniami i bez deseni* — lecz wszystkie 
w jednym gatunku. 

Na szczycie widać głowy, główki, główeczk:. 
uzbrojone w hełmy sukienne, szmaciane, jedwab- 
ne. słomkowe z różami, liliami, śliwkami, kaktu- 
sami, kokardami i innemi naturalnemi sztukami 
ną szczycię. 

Słońce świeci. W powietrzu czuć szynkę, 
kiełbasę, salceson, musztardę, gwoździki, wanilję, 
szafran, cebulę, jaja świeże i nieświeże: wszystko 
Wąchnie Wielkanocą. 

Dzis iest niedziela palmowa. 

Gdzież są palmy? — Palmy rosną nad brze- 
gami pustyni a pochód odbywa się bez palm i bez 
osłów. 

A osły? U nas osłów trzymać się nie opłaci. 

Kto jest sprytny — nie potrzebuje osła = 
może jeździć ną człowieku. 


L 
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KURIER I WGWEKI z poniedziałku dnia 6 kwietnia 1925. Nr. 81. 


kalicjjska Kasa Owzezędności 


instytucja ta, prowadzona od lat 8L wzorowo, zwo- 
łała na poniedziałek 6. bm. Walne Zgromadzenie. 

Ze sprawozdania Dyrekcji wyjmujemy dane nastę- 
pujące : | 

„Rok 1924 jest niejako rokiem przełomowym, po dłu- 
gim bowiem: okresie inflacji i dewaluacji nastąpiła w tym 
roku stabilizacja marki polskiej a następnie wprowadze- 
nie waluty ziotej. Wprowadzenie pełnowartościowego 
złotego i ustalenie jego kursu, spowodowało wprawdzie 
raptowne zmniejszenie środków obiegowych i wywołało 
dotkliwą dla życia gospodarczego ciasnotę kredyto- 
wą, ale za to położyło tamę niezdrowej spekulacji wa- 
lutowej i towarowej, wskrzesiło zaufanie do własnego 
Waść żę i podziałało ożywczo na ruch oszczędnościo- 
wy. Ten ostatni objaw właśnie pozwala nam rokować 
dobrą przyszłość dla naszej Instytucji. 

Wkładki oszczędności wynosiły: 31. grudnia 1924 
zł. 728.526'58 -|- dol. 1932776 łącznie zł 828.451-09. 
W r. 1924 wzrosły wkładki o zł 826.56351 W sumie zł. 
828.451'09 mieszczą się także wkładki podlegające walo- 
ryzacji, które na razie zostały przerachowane według 
telacji zł 1 = mp 1,800,000. Przerachowanie tych wkła- 
dek po myśli rozporządzenia prezydenta Rzpitej z 14-go 
maja 1924 jest w toku. 

Wkładki na rachunek bieżący wynosiły: 31. grudnim 
1923 zł 14.075:35, 31. grudnia 1924 zł 79.12092, okazuje 
się nadwyżka zł 65.04557. 

Liczba książeczek wkładkowych 31. grudnia 1924 
wynosiła 103.790. 

Rachunek strat i zysków za r. 1924: wykazuje ogól- 
ny dochód zł. i80.439:45, wydatki: procenta i prowizje 
zł 27.588'29, koszta administracyjne zł 91.57456, podatki 
i opłaty skarbowe zł 4.593*19, koszta nadzoru rządowe- 
go zł 1.083'63 — razem zł 124.83967, pozostaje nadwyż- 
ka z obrotu zł 55.59978. 

, Najpoważniejszą pozycją funduszu t. zw. waloryza- 
cyjnego stanowią pożyczki na dobra ziemskie i realno- 
ści oraz pożyczki komunalne. Wedle bilansu przeracho- 
wane zostały na sumę zł 4.177,193:94. Na sumę tę skla- 
da się w ilości sztuk pożyczek hipotecznych: na dobra 
27, pożyczek hipotecznych na realności 841, pożyczek 
hipotecznych na posiadłości wiejskie 1, reszt cen kupna 
10, pożyczek komunalnych 17, skapit. zaległości z poży- 
czek na dobra 2, na realności 68, na komunalnych 2 — 
razem sztuk 968. 

„ Przy tak znacznej ilości — nic dziwnego — wyło- 
nily się tu i ówdzie różnice co do miary przerachowa- 
nia, które są jeszcze przedmiotem rozpatrzenia władzy 
sądowej. Cyfra przerachowania nie jest więc jeszcze 
ostateczną. 

Drugą z rzędu pozycją funduszu waloryzacyjnego, 
podlegającą waloryzacji po myśli rozporządzenia prezy- 
denta Rzpltej z i4. maja 1924 są papiery wartościowe. 
Znaczną ich stosunkowo część w nominalnej kwocie 
stanowią listy zastawne kraj. instytucji emisyjnych. Żad- 
na z. nich wyniku przerachowania dotąd nie ustaliła, 
a przynajmniej nie ogłosiła. Powtóre, wynik przeracho- 
wania — przy listach zastawnych tak samo jak w myśl 
rozporządzenia prezydenta Rzpltej z 27. grudnia 1924 
miarą przerachowania obligów komunalnych, kolejowych, 
krajowych i t. d., które mamy w swym portfelu, będzie 
podstawą — nie wypłaty w gotówce — ale konwersji 
na nowe listy zastawne względnie obligi wedle nominal- 
nej wysokości. Wartości kursowej Hy papierów kon- 
wersyjnych oznaczyć nie można, jak długo nie staną się 
przedmiotem obrotu. 

Oprocentowanie tych papierów przewidziane rozpo- 
rządzeniami waloryzacyjnemi nie dosięga nawet połowy 
obecnej raty Banku Polskiego a nawet jednej czwartej 
stopy procentowej w obrocie prywatnym. Jeśli więc sto- 
Sunki iargu pieniężnego się nie zmienią. nie trudno prze- 
widzieć, że wartość kursowa papierów konwersyjnych 
nie osiągnie nawet 50 pre ich wartości nominałnej. 

Reszta funduszu waloryzacyjnego składa się z pozy- 
cji tego rodzaju, jak weksle, które podlegają przeracho- 
waniu według stawki zł 1 == mp 1,800.000 i które tylko 
bardzo skąpo fundusz ten zasilą. 

W związku z tem, widzimy się spowodowani za- 
uważyć: Wedle §. I. regulaminu zestosunkowania poszcze- 
gólnych statutem dozwolonych lokacji wolno Kasie z o- 
gólnej sumy wkłądek użyć najwyżej 60 prc na kredyty 
dirgoterminowe f. j. pożyczki hipoteczne i komunalne. 
Miara ich przerachowania wynosi we Wschodniej Mało- 
polsce przeważnie 15 prc. W stosunku do pełnej sumy 
wkładek wynosi to (15 prc z 50 prc) wszystkiego 9 pre, 
z których potrąca się w myśl § 17 rozp. walor. — nie 
licząc funduszu emerytalnego 40 pre tak, że pozostaje 
dla funduszu waloryzacyjnego w rezultacie 54 pre. 

Lokacja w papierach wartościowych wynosić ma 
w Kasie wedle powołanego regulaminu 18 prc. Przecię- 
tnej miary przerachowania portfelowych efektów Kasy 
mie można przyjąć z przyczyn wyżej wyłuszczonych, 
wyżej jak L0 prc. W stosunku (10 prc z 18 pre) do ca- 
łości daje to wszystkiego 1'80 pre a po potrąceniu 40 pre 
pozostaje dła funduszu waloryzacyjnego z tego źródła 
1:08 prc, co razem z powyższymi 540 proc daje ‘48 prc. 

Jest to wskaźnik granicy, do jakiej dojść może wa- 
toryzacja wkładek oszczędności, przewidziana w §fie 17 
rozp. walor. Mamy nadzieję; że mimo to wynik naszego 
przerachowania będzie korzystniejszy". 

Po ustąpieniu długoletniego, zasłużonego dyrektora 
galic. Kasy oszczędności drą Edwarda Stroynowskiego 
wchodzą obecnie w skład dyrekcji pp. dr. Ferdynand 
Kwiatkowski, dr. Stanisław Dobiecki i dr. Władysław 
Abraham. ż 


KATASTROFA W KOPALNI 
W Boeblen pod Lipskiem, 3 b. m. wieczorem, 
w kopalni węgla zawalił się komin, wysoki na 110 
mętrów. Górna część spadła na ziemię. grzebiąc 
16 górników, 14 zginęło na miejscu. 2 ciężko ran- 
nych wydobyto z pod gruzów. 
—018— 


NADESŁANE. 


PIETRZE ZZ "raj 


FIRMA 
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URZĄDZA 


we wtorek 7-go b. m. 


WE F.LJI 


Lwów, Rynek 18. 


próbne gotowanie kawy. 
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Kto najszybciej wychodzi zamąż? 


Francuski statystyk mr. Aibert Demourier do~- 
szedł do przekonania, iż najwięcej nadziej na za- 
imążpójście mają kobiety pracujące. 

I tak wedlę jego statystyki na 1.000 kucha- 
rek praczek, pokojówek, wychodzi za mąż przed 
ukończeniem 30 roku życia 817. 

Na drugiem miejscu stoją w tej statystyce 
sklepowe, urzędniczki, maszynistki. Na 14000 
dziewcząt tego fachu przed ukończienem 30-go 
roku życia wychodzi za mąż 800. 

Gorzej jest z nauczyciełkami, gdyż zaledwie 
65 procent znajduje sobie męża, jakkolwiek roz- 
sądek nakazuje, aby mężczyźni szukali żon w tym 
właśnie fachu. Najgorzej jednak przedstawia się. 
Sprawa z „pannami na wydaniu“, oczekują zemi 
pod okiem rodzicielskiem królewicza, który przy- 
jedzie w kolasie po zaklętą księżniczkę. 

Zaledwie 49 proc. tych nieszczęśliwych istot 
znajduje ukojenie w małżeństwie. 

Ze statystyki tej wypływa morał: panny: 
które chcą mieć najwięcej szans zamążpójścia, 
powinny czem Śpieszniej zostać kucharkami. po- 
kolówkami i praczkami. 

Powodzenie prawie zapewnione. 


Gazy trujące jako lekarstwo. 


Gazy trujące, wprowadzone do użycia wojen- 
nego przez Niemcy, za którym musiały: iŚć rów- 
nież inne państwa, mają przeważnie za główną 
część składową chlor, gaz atakujący bardzo sil- 
nie drogi oddechowe. Obecnie lekarze wpadli na 
myśl zużytkowania tych trucizn w celach leczni- 
czych, mianowicie podawania chorym na płuca 
tych gazów w takiem rozcieńczeniu, że można 
było się spodziewać. iż nie przyniosą już szkody 
tkankom śłuzowym nosa, gardła i dalszych d óg 
do płuc wiodących, a będą jeszcze w stanie po- 
zabijać zarazki wywołujące choroby tych dróg. 

W tym celu, przeprowadziwszy najpierw pró- 
by na zwierzętach, oznaczono dokładnie, jaką do- 
ze organizm może znieść bezkarnie i zaczęto pró- 
bne leczenie .ludzi. Rezultaty otrzymano doskona- 
łe: pacienci chorzy. na przeziębienia, lekkie wy- 
pudki bronchitu, grypy, kokluszu zamknięci 
w specjalnych kamerach z rozrzedzonym cazem 
trującym. już po trzech, czterech godzinach wy- 
chodzili zdrowi. Natychmiastowe znikanie oznak 
choroby. otrzymano w 80 wypadkach na 100. O- 
becnie szpitale amerykańskie prowadzą próby 
z tym nowym środkiem lecznicym na większą 
skalę. 


„Hrabina Marica'* zabroniona w Rumunji. 
Rumuńskie ministerstwo oświaty zabroniło wy- 
stawienia operetki Kolmana „Hrabina Marica“, 
ponieważ librorto wyszydza Rumunię i zwyczaje 
rumuńskie. 


+ 


Zapiski. 

„Swiat Kobiecy” ur. 7-my przynosi przeszło» 
100 modeli kapeluszy, sukien i t. də List z Paryża 
o modzie, „Przed sezonem sportowym“, „Miłość 
w życiu kobiety“, A. Kallasównej, „O poeśce hr. 
de Noailles* A. Wyleżyńskiej, „Pionierka mody“: 
„Suknia uszyta w kilka godzin“, przepisy i pora- 
dy w kwestjach gosp. kosmetycznych i ubiera- 
nia się i t. d. Do każdego numeru. załączony 
arkusz krojów. 

„Wiadomości Literackich“ Nr. 14 zawiera 
wywiad z Boyem-Żeleńskim, d. c. brazylijskich 
„Listów z podróży“ Słonimskiego. wywiad że 
znanym pisarzem duńskim Sophusem Hichaelisem, 
uwagi na temat „Jana Karola Macieja Wściekdi- 
cy“ St I. Witkiewicza, projekt prawa autorskie- 
go w Polsce, wiersz J. Lochonia w przekładzie 
francuskim, kronikę bieżącą. 

„Rakieta“. Ukazał się 6-ty numer „Rakizty”. 
Okładka Stefana Norblina i*cały szereg rysuaków 
znanych malarzy zagranicznych stawia „Rakiatę' 
w rzędzie tego rodzaju pism w Europie. Strona 
literacka stoi na poziomie ilustracyj Kiedrzyń- 
skiego „Fotografia na biurku”, Anatola Sterna 
„Krawat rozkoszy”, Jastrzębca-Zalewskiego „Mę- 
czennik miłości*, Kleszczyńskiego „Nieostroż- 
ność”, Szer-Szenia „Poradnik dla zakochanych”. 
Popławskiego  „Kobieciarze”*, Raorta „Poeta“. 
Allais „Trzynasta koszulka” oto treść „Rakiety“ 
Ponadto dopełniają bogatej całości zwykłe działy 
„kinkiety“, „To co najważniejsze”, „Przez dziur- 
kę od klucza” oraz wywiad z Elmą Gisterdt. 


KURJER EKONOMICZNY 
Lwów, dnia 4 kwietnia. 

-+ Zebrania giełdy pieniężnej we Lwowie nie 
bylo wczoraj, jak zwykle w sobotę. 

W obrotach prywatnych poza gięłdą tenden- 
cja była wczoraj spokojna. Dolary ameryk. 5.1874 
do 5.18%, 

+ Ceny pszenicy wskutek wielkich deszczów 
w Stanach południowych — według doniesień 
z Chicago — obniżyły się znowu na targach o 5 
do 6% centa. 

"r Właściciele polic ubezpieczonych na życie 
w Krakowskiem Towarzystwie Wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie odbyli w dniu 20 marca 
b. r. zgromadzenie, na którem wybrano Komitet. 
Przewodniczący inż. Fryderyk Blum, przewodni- 
czący Związku Stowarzyszeń  Funkcjonariuszów 
Państwowych i Samorządowych Województwa 
Lwowskiego, zastępca przewod.: inż. Franciszek 
Południewski, przewodniczący Związku Inżynie- 
rów Budownictwa Państwowego we Lwowie, se- 
kretarz: Adam Baczyński, sędzia Sądu okręzowe- 
go we Lwowie. 

Komitet polecił zaprosić wszystkich właści- 
cieli polic, by sekretarzowi Komitetu p. Baczyń- 
skiemu, sędziemu Sądu okręgowego we Lwowie. 
ul. Sądowa 7 II. p. podali ustnie lub pisemnie 
wszelkie daty polic, a mianowicie: imię i nazwi- 
sko, Nr. policy, wysokość sumy ubezpieczonej. 
datę wystawienia policy oraz dokładny adres — 
poczem będą zawiadomieni o terminie odbycia 
następnego zgromadzenia celem powzięcia konie- 
cznych uchwał. 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
„Kurjer 4 kwietn. | 4 kwietn. | 4. kwietn. 
Lwowski* | WEP = 

Nr. 81. D e w i 


100 złotych — — 00 — 00.00 
1 funt ang. -— 24-85 24:78 
100 frs. franc. — 2695 2675 
100 fr. szwaj. — 100:25 000:00 
100 fre. belg. mm 26'38 00-00 
100 K czesk. -= 15:43 15:36 $. 
100 K weg. — 0:00 03000 
100 szyl. aust. — 1:31 1:30 
100 M. niem. — 00000 1:23 
| Dolar am. 390—000 5:18'j4 5:18 
100 Lir. wł. 0000 21:37 21-26 
100 Lei rum. — 0-00 2:42 
100 guld. hol. — 207:20 20675 
100 K norw. — an 82.30 
100 K duńsk. = 00-00 95:20 
100 K szw. — 00: 00 139'75 
Hiszpanja 7375 
Belgrad 8'32 
Pożycz złota 810 

Poż. kolej. 900 

Poż. dolar. 000 | 
Poż. konw. 5:00 

(AW) (AW) 
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BACZNOSE! 


| Ubrania męskie i dziecinne 
kori — spRoruje na raty — 
| 


M. Byk i A. Binder 


Lwów, Zamarstynowska 58. 
NA RATY. 1164 


MA Eo) rybne | 
Rolimopsy puszka 4 litr. . . . . . zł. 475 
Sledzie Bismarkowskie puszka 4 litr. zł. 5— 
Śledzie pieczone puszka 4 litr. zł. 5:50 

Wysyła się najmniej 29 puszek. 
Codziennie świeże wszystkie artykuły wchodzące 4] 
w ten zakres (Rducherwaren). 1154 | 


Fabryka Konserw Stahiberg, Gdańsk Frauengasse 36. 
Poszukiwani |__ Poszukiwani zastępcy we wszystk. miejscowościach. 


LWÓW, SYKSTUSKA 33.|] 


WYKONUJE 


WSZELKIE ROBOTY || 
WCHODZĄCE W ZAKRES |] 
DRUKARSTWA 
JÀ SZYBKO | STARANNIE. 


Kx ASNWA AUSTA AAS 


Kursa naukowe „WIEDZA“ 


pod osobistem kierownictwetn profesora Bogusława Buirymowicza 
KrmirÓws Studenoka LT. 


przyjmują wpisy na ll-gie półrocze roku szkoln. 1324,25. Ucznio- 
wie, zapisujący się od 2-go kwartału, otrzymują cały materjał 
naukowy za I-szy kwartał. 


KURSA OBEJMUJĄ: 

1) KURSA MATURVCZNE : pimnazjum klasyczne, buman- 
styczne, neohumunistyczne i imatematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i £2-letnie. 8506 

2) KURS NIŻSZEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ w zakresie 4-ch klas, 

p. KURS SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-raczny i 
2-let 

D ANALOGICZNE KURSA PISEMNE wszystkich typów. zapo- 
mocą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówok i programu nauki, połączone zostały z Kursami zbio- 
rowemi w Krakowie i prowadzone są przez uczących Da powyż- 
szych Kursach profesorów szkół srednich równolegle z normal- 
nym łokiem nauki tychże Kursów. Na Kursach „WIEDZA* ndzie- 
lają nanki tylko NATWYBITNIEJSZE SIŁY F. ACHOWE gimnazjów 
krakowskich od 5 do 6-ciu godzin deiennio. Spis grona profesorów 
do przejrzenia w sekratarjacie. Wszelkie potrzebne „podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic), — Dli wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie, 


pszego gatunku, 


każdych kupionych 


Niebywała dotąd okazja! 


Kto kupi u mnie 3 klg, skóry do podeszw, najle- 
nieprzemakalnej, najlepiej chro- 
niącej przed wilgocią pod gwarancją najmniej 6 
miesięcy wytrzymałej za cenę zł. 21. 
3 kg. bezpłatnie szwajcarski 
niklowy zegarek z łańcuszkiem. 
tąd okazja pozwała każdemu skorzystać z nada- 
rzającej się sposobności. 


E. BRANDES, hmiel skir 
=> Krakowie, Dietliow sia 73 
Zamiejscowym wysyła się za zaliczką 
— — po przesłaniu zamówienia. — -- 


ctrzyma do 


Niebywała ta do- 


Do nabycia we firmie: 


1148 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 


Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 


były elew kliniki 
i beriińskie, 
7741 | 


wied. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO ZAKUPU 
FIRANKI gatunek doborowy, KAPY, portjery, chodniki, 
dywany, materje mebl., karnisze, linoleum, narzuty 
na otomany, robota solidna. OTOMANY, kanapki do 
składania, MATERACE. P. T. Urzędnikom i t. p. dogo- 

dny kredyt po cenach gotówkowych. 167 
JEJ» | E. Hagler, Lwów Sobieskiego axi 


wyroby własne poleca P, T. 
Publiczności 
Szczotki Marjan GRZEGORCZYK i Ska 
maamaa Boimów 1. (HocznaRUiowskiego) 
TOW EMIIEKEŚ ZY RTECE E 1 tdi wcze 
Rozmaite Rozmaite obuwie Czas odnowić 


z płótna, filcu, skóry itp. 
przedpłatę ! 


poleca i wykonuje mate” 
FABRYKA, ulica | 
Wronowska l. 4. 


WAŻNE dla P. T. Urzędników, 
Kolejarzy i robotników technicznych 


Sprzedajemy na bardzo dogodnych warunkach, IKturtiri skórzane, 
į całe garnitury z dobrej skóry, oraz Ubrania, Raglany, 
PŁASZCze QUÍNOWVE, pry czezy i Spodnie żakietowe 
po gepachrznacenie zuiżonych 
` WOW asa Mikolasza 4. 
J. Margulies, wejście obok Kawiarni De la Paix, 
BĘ Kredyt 3-miesiçczny WE 469 


Jot-es 


Obuwie i: ix 


AA Areara sa i Kapitulnym RZEC CYC: 


ŚMIETANKOWE KARMELKI Z JAJKAMI 
ŚMIETANKOWE KARMELKI Z MIGDAŁAMI 
SŚMIETANKOWE KARMELKI Z CZEKOLADĄ 


SŚMIETANKOWE KARMELKI 


Z MOKKĄ 


są bardzo smaczne i pożywne. 


PRAWDZIWE KARMELKI 


MAJĄ NAPIS 


s sORLIK i S-kat‘‘ 


na każdym cukierku. 1082 


W każdym lepszym sklepie do nabycia. 


Nr. 10. | 16 WE 


Dział szachowy. 


Redaktor: Klemens Funkenstatn. 


PARTIE Z OSTATNIEGO TURNIEJU © MISTRZOSTWO 
ŁWOWA. 
Partija hiszpańskie. 


Białe: Scherz (1). Czarne: Anzelheim (0). 


na 
18, Sd5 CZ 16. c7— cô 
1. A e2—e4 M A sA = e5 taby odciąć odwrót 
0 Ti 1 — 13 2. a == + o białemu stoczkowi). 
; 1 - b 5 „8. — d 6 19 Wal —dl 19. Ha 4 — b 4 
(warjant Stefnitza; wię- 0. Hh5—h4 W SR d7 
cej praktykowana jest 2. S€e7—g64-(1) A. f7 g6 
tu odpowiedź czar- 232. f5«<g6_ 22. Hb4— c 54- 
kb |; m 6, albo SOKP NE 83. h7—h5 
a 7 — a na uwa- (jedyny ten ratunek 
ę Re 06 4. 0 przed bezpośrednią 
—f50 albo = zagładą jest jednak 
b 4, wprowadzone efeineryczny). 
przez Ałapina) 24. Wdl — d 5()). 
A. dułe<<dxi 4. e5 x d4 wobec czego czarne 
PRE" 5- Gg.2 rud poddają się. 
TOS ez x 3 7. Š ŚR y Obaj partnerzy, młodzi i zdolni — pierwszy 
A w f1l—el 8. 0— 03 może w pomysłach Świetniejszy, drugi 
9. d4— f5 9 S$c6—e5 oględny i trwały — odnieśli w turnieju w 
10 Gb5 Xd T+- 10. Hd8 xY? a a A i mai 
1 Gci- gs I. WfS-e8 a 
12 S15x87 12 We8 xe? NOTATKI I ODPOWIEDZI. 
13, d f2 $ pi e Se z > 46 L. D. Naogół ocena jest taka, że 2 pieszki są 
SEIE SI ER, słabsze, niż goniec lub skoczek, natomiast 3 pie- 
A A. szki są nieco silniejsze. 
s Se4—d5 15. Kg8— h8 Redakcja „Działu szachowego“ 


(względnie 
bo po Kg8—h8 
następujc H d 1 —d 4). 


6. Sg6—e5 
177 Hd7 —a4 
(idea piękna, zrodzo- 
na w nieszczęściu: 
gdyby przeciwnik grał 
teraz — co jest nęcą- 
cer Sidra x, 7.6 
z grożbą mata na h 7, 
odpowiedziałyby czar- 
ne S e 5—f3 +, 
potem H a 4 — d4-- 
i zdobyłyby w odwe- 
cie przykre 5 skoczka 


więcej 


przyjmuje 
w każdą środę od 4 do 5 godziny po południu. 
==-i TS 


Sport. 
PIŁKA NOŻNA. 


Dziś. 5 b. m. zawody Hasmonea - Lechia. 
godz. 4 po pol, boisko Hasmonei; przedmecz 
Metal - Biali. 

Czarni Il — Jutrzenka, spotkanie rewanżo- 
we o godz. 4 po pol., boisko Czarnych. 

Do Wilna wyjechała Pogoń bez Wacka, dra 
Garbienia, Olearczyka i Giebartowskiego. 

Wczoraj i dzisiaj odbywa się w Warszawie 
dalszy ciag walnego zgromadzenia P. Z. P, N. 

LEKKOATLETYKA. 

Bieg na przełaj, drużynowy i jednostkowy» 
dostępny dla członków wszystkich kłubów spor- 
towych okręgu lwowskiego (rozpisany, na dzień 
22 marca. lecz odwołany) urządza Sekcja Lekko- 
atletyczna I L. K. S. Czarni w dniu 19 b. m.. Start 
i meta w parku I Ł. K. S. Czarni. Trasa około 4 
km. Termin zgłoszeń upływa 17 b. m., godz. 
18-ta. Wpisowe 1 zł. od zawodnika. 3 zł. od dru- 
żyny. Nagrody w żetonach 3 pierwszym oraz 3 
żetony dla zwycięskiej drużyny, dwie następne 
otrzymają dyplomy honorowe (w razie zgłosze- 
nia najmmiej drużym 7). 

Sekcja lekkoatletyczna I L. K. S. Czarni ko- 
munikuje: Ponieważ zapowiedziany z poczatkiem 
sezonu przez L. K. S. Pogoń na dzień 5 b. m. mię- 
dzykhibowy bieg na przełaj zmieniono na we- 
wnętrznokłubowy, t. i. dostępny tyłko dla człon- 
ków L. K. S. Pogoń. urządza sekcja lekkoatlety- 
czna Czarnych w tym samym dniu .Zabawę 
w lisa”, na którą zaprasza wszystkich lekko-atle- 
tyków lwowskich klubów sportowych. Start o 12 
w południe w parku Czarnych. 


32 The frankon Waterproof s32 


= Płaszcze męskie 


w czterych kolorach : 


drapowy, brązowy, oliwkowy i popielaty. 


„Continenłał Styl Carl“ 


wielkości: 44, 46, 48, 50, 52, 54 Zł. 32 
za nadesłaniem kwoty i 1— zł. na porto 
wysyłam takowe iranco. 


„PREMIER“ 
LUDWIK MARK 


32 Słowackiego 2, 32 
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Zakład ortopedyczny 


Dr. S. TENNENBAUMA 


łeczenie kąpielami elektrycznemi, masażem gim- 
nastykąortopedyczną, lampą kwarcową itp. Wyrób 
gorsetów, aparatów ortopedycznych i protez. 

Lwów, ul. Małeckiego 5 telef. 26-93. 1190 


Rysownice 


STANISŁAW ABL 


LEGJONÓW 11. 


Zawiadomienie. 


Departament VIII. Sanit. M. S. Wojsk. ogłosił za 
L. 5581/25 przetarg na dostawę materjałów labo- 
ratoryjnych w „Polsce Zbrojnei' Nr. 84/25 i „Mo- 

nitorze Polskim“. 1195 


Termin skladania ofert upływa 29 kwietnia b. r. 


Nowo otworzony 


Skiep tytoniowy przy hurtowni tytoniowej Nr, XI. 
ul. Pańska 11 a., prowadzony przez inw. Ofic. W. P. 
poleca się fachowym względom P. T. Publiczności. 


Posiada na składzie wszełkie wyroby tytoniowe, 
weksle, stemple, znaczki pocztowe, oraz przybory 
do palenia. Przed świętami nabywać można orygi- 
nalne zestawienia Świąteczne w cenie po zł.6. 
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KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 6 kwietnia 1925. Nr. 81. 


Na święła Wielkiej Nocy! 


z 


2 


ALA 2AO DOO OŚWPON AC 


Obuwie SALAMANDR 


2 AŻ URACH 
Ź G: Każda para — to prawdziwy majstersztyk. Ź 
Ź OTÓ Obuwie nieprześcignione w wytrzymałości. A 
Ź Zawsze eleganckie. — Bardzo praktyczne. Ę 
TWW RARABI A G A G A G O WŚ WW A e a GC Ź 
$ | ad 6e FABRYKA OBUWIA Sp. z o. od. 
5 Lwów 
pDJAIAMANUPA : Zegjonów 114. 
Komanikai. == 
Nadeślij = | i 
ehair | ia i , ; W è 
pisma, i I | ? l Eg) | í | 
swój lub i ć U |= 
zainterc- M 4 ą m 
KOL przyjmuje natychmiast zdolnych energi- 
Kia i B 01 RSE 
RE cznych i inteligentnych sprzedawców. 


Wiadomości tachowe zbyteczne, ponieważ nastąpi specjalne 
wyszkolenie zaangażowanych panów. Doskonała egzystencja 
zapewniona. Panowie w wieku od lat 22 — 35 zechcą złożyć 
oferty o ile możliwe z fotografią natychmiast w administracji 
„Kurjera Lwowskiego“ pod „PRODUKTYWNY". Oferty złożone 

po dniu 14. kwietnia br. nie będą rozpatrywane. 1182 


miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charak- 
teru, określenie zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma- 
niu trzech złotych. Osobiście 
przyjmuje dwunasta-siódma. 


Protokoły, odezwy, podzięko- 
wania najwybitniejszych osób, 
stolicy. Warszawa, Psycho- 
grafolog,  Szyller-Szkolnik, 
Warszawa, Piękna 25. 499 


SAUL KARL 


LWÓW, BALONOWA |L 16. 


Nr. TELEF. 24—07. 1187 
poleca po cenach konkurencyjnych tekturę pa- 
tentową, białą, wiedeńską i krajową, kiej i drut 
introligatorski, jakoteż dekstrynę marki LUBON. 


c. C. OSBORNE. 


Kilka nut w tonacji „A dur, 


— Ach, o to chodzi! — westchnął Warmg z ul- 
gą — pracowalem dla Coberly'ego, więc pożyczył 
mi swego konia, ażebym mógł zdążyć na pociąg. 
A teraz. proszę nie zatrzymywać mnie dłużej. 

— Kłamiesz, mój drogi. Znam dobrze Cober- 
iy'ego i wiem dobrze, że nie pożyczyłby tego ko- 
nią nawet swemu bratu, a tem mniej jednemu ze 
swoich pastiuchów. No, złaż.z konia, muszę cię 
zamknąć aż do przybycia iego służby. 

Waring wrzasnął zdławionym głosem: 

— Posłuchaj mnie, panie Szeryfie; przysięgam 
ci na Boga, że mówię prawdę. Coberły pożyczył 
mi „Gwiazdy“; bo jest to jedyny koń, który meże 
dowieść mnie w porę do pociągu. A muszę być 
w Deuvez dziś wieczorem. 

— A dłaczegoż to? 

Waring pomyślał o kartce, którą miał przy 
sobie. Wyciągnął ją z kieszeni i pokazał szeryfo- 
wi. Ten wziął ją do ręki, lecz zaledwie rzucił na 
nią okiem, twarz jego złagodniała i wsadził re- 
wotwer do futerału. 

— Dobrze. panie Waring. Żałuję, żem para 
apóźnił i nie dziwię siej już Coberly'emu. Byłbym 
Panu zresztą użyczył mojego konia. A teraz od- 
prowadze cię do pociągu. dla umiknięcia nieprzy- 
jeminości, jakie ściągnąć może na ciebie ten koń, 
tak wszędzie znany. 


Waring, uradowany: z tak pomyślnego zała- 
twienia sprawy, ruszył z kopyta. a za nim podą- 
Żył szeryf. Wkrótce oczom ich ukazało się mia- 
sto, — ze stojącym na dworcu pociąziein! Ude- 
rzono ostrogami, koń ostatnim wysiłkiem pom- 
iknął jak strzała, pozostawiając daleko za sobą 
spieszącego szeryfa... 

Już tylko pół mili! Już ćwierć! Z komina lo- 
komotywy buchnął dym i pociąg ruszył się 
zwolna. 

FANTASTYCZNY BIEG. 

Wtedy to okazała „Gwiazda? całą swoją 
wartość. Pierwszy raz w ciągu dnia uderzona 
Szpicrutą, rzuciła się naprzód i jak piorun wpadła 
do miasta, zdążając ku dworcowi. Tam, grupa lu- 
dzi przypatrywała się już pędzącym ieżdźcom, 
gdy wtem jakiś chłopak krzyknął: 

—- Hej! Ten pierwszy jedzie na koniu Cober- 
ly'ego, pędzi jak wicher... tamten nie może mu 
nadążyć... Kio jest ten drugi?” Ach, to szeryf. 
Pewnie goni koniokrada. Czekaj, szełmo, złapią 
cię! 

I podczas gdy zgromadzeni ludzie darti się 
na całe gardło: „Łapać złodzieja!”, chłopak pod- 
niósł strzelbę do twarzy, i podczas gdy Waring 
jak burza przełatywał przez stację. kilka kul prze- 
leciało mu koło ucha, nie raniąc go jednak. Iccz 
w tej chwiłi wpadł szeryf. wołając: 

— Stójcie. głupcy! Pozwólcie temu człowie- 
kowi dopaść pociągu! 


Już nadeszły na sezon wio- 
senny i letni 


Kapelusze 
męskie, w najmodniejszyc 
iasonach, słynnej marki 
P. & C. HABIG, Wiedeń 
prawdziwe 1013 
Borsalino - Antica Gasa 
iz wielu innych pierwszorzędnych fabryk. Fabryka i skład 


iż Antoni Kafka, Lwów ul. Halicka4. 


łuszy 
[WERE U a im | 


Salwa Śmiechu powitała te słowa, i tłum, 
ogarnięty nagłą sympatią dla tego szaleńca, prze- 
chylił się przez barierę. goniąc go oczyma. 

Droga ciągnęła się równa i gładka przez 
przeszło milę wzdłuż toru. Pociąg szedł coraz 
prędzej, lecz Gwieździe jakgdyby też przybywa- 
ło na szybkości. Tłum. na stacji stojący, gorącz-- 
kował się, opanowany emuzjazmem: 

— Dogoni! 

— Nie dogoni! 

— Bierze! 

— Co za koń! 

-- Brawo! Dogania! 

- -- Niech żyje „Gwiazda“! 

.— Nie dogoni! 

-— Dogoni! Dogoni! Hurra! 

Waring, z zaciśniętemi zębami. z rozwianym- 
włosem. galopował wciąż. Już tylko trzydzieści 
metrów ! Ziemia dudniła pod kopytami konia. 
Dwadzieścia metrów! Ludzie patrzyli zdumieni na 
szałonego jeźdźca. Dziesięć metrów... Koń biegł 
wciąż jak oszalały. Już tyłko pięć metrów. Se- 
kunda za sekundą zbliżał się do uciekającego po- 
ciągu. $kierowawszy konia na tor, Waring prze- 
chylił się, chwycił rękami za kratę, podniósł się 
na siodle i wyrzuciwszy nogi ze strzemion. jed- 
nym skokiem znalzł się na platformie wazonu. 
Stumiony okrzyk entuzjazmu doszedł go z od- 
dalającej się stacji. 


ROK ZAŁ. 1878. 


(C. d. n.) 


~ Mlskłsdem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Spółdzielnij Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Strołónki. 


